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W Hrakowtei Administracya „CZASU," księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca wier­
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zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszenia p rz y j mu j ąw  'Wie­
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Praney ę  i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poiesoniere Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallnschgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Basylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstem 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplatz N. 2. i R. Mosse Seilerstfitte N. 2, Rotter & Com. Riemerg. 13; 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdte p. R. Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com.

K raków  13 sierpnia.
Potocki, czy Ziemiałkowski— tak stoi dziś 

kwestya namiestnictwa. My zaś nie stawialiśmy 
kandydatury, wiedząc, że wybór i nominacya 
namiestnika jest atrybucyą korony; ale wyra­
żaliśmy zapatrywanie się nasze na znaczenie 
stanowisko i obowiązki naczelnika naszego, kra­
ju, a tuszymy sobie, że zapatrywanie to znalazło 
przeważną w kraju liczbę zwolenników, którzy 
nie inaczej od nas rzecz sądzili. Pragnęliśmy 
zatem tylko, aby w przyszłym namiestnike 
połączone były te przymioty, których Cesarz 
i  kraj mają prawo po nim wymagać i na nie 
liczyć. Mieliśmy też nadzieję i nie tracimy 
jej, że wybór Monarchy uwzględni potrzeby 
i interesa kraju obok interesów całości pań­
stwa. Prasa lwowska, a tuż za nią wiedeńska, 
rzuciły jednak od razu dwa imiona i w nich 
skupiły życzenia swoje; dzienniki wiedeńskie, 
wprawdzie poruszyły zrazu różne inne kombi- 
nacye polityczne, do imion przez siebie zale­
canych przywiązując program polityki gabine­
towej wobec Galicyi, ale wnet zeszły z tego 
pola, aby kwestyę uprościć, i stanęły w zna­
cznej liczbie jako rzecznicy p. Ziemiałkowskie- 
go. "W ten sposób splątały z nominacyą na­
miestnika Galicyi zarazem kwestyę ministra 
dla spraw Galicyi, wskazując tem samem, że 
posada namiestnika Galicyi jest tak ważDą, iż 
tylko droga do niej wiedzie przez krzesło 
ministeryalne. Nie miały one jednak tego ce­
lu — szło im przedewszystkiem o stworzenie 
-dwóch kwestyj: ministeryalnej i namiestniczej, 
dwóch trudności w miejsce jednej. Początkowo 
D r Ziemiałkowski nie liczył na ich względy, 
owszem, długo mu niemogły darować, że jest 
Polakiem, aż wreszcie nie napotkawszy dość 
wybitnościwjego stanowisku, uciszyły się i rzad­
ko imie jego znajdowało w nich miejsce. Do­
piero gdy we Lwowie podniesiono pytanie: 
Potocki czy Ziemiałkowski, stanęły ściśnionym 
szeregiem jako jego przednia straż i wysoko 
chorągiew jego wznoszą. Nawet niemiłe im 
dawniej w p. Ziemiałkowskim cechy gorącego 
patryoty, politycznie niegdyś skompromitowa­
nego, stają się dziś tyloma więcej zaletami, 
ile były niegdyś przeszkodzami w osiągnięcia 
posady ministra.

A ponieważ wszystkie sprawy publiczne roz­
bierane są w prasie wiedeńskiej na jedną mo 
d łę , według znanej recepty pruskiej: libera­
lizm i klerykalizm, przeto p. Ziemiałkowski 
przeznaczonym jest do powożenia tryumfują 
cym dziś rydwanem liberalizmu i ma do niei 
go zaprządz Galicyę, tak, aby już nie było 
żadnej między Wiedniem a Lwowem różnicy 
wyznania, pojęć, interesów, celów. Timeo 
Danąos.

Za hr. Potockim nikt kopii nie kruszy. Ga- 
Narodowa  wypowiedziała swoje o nim 

życzenie, ale Die znaleźliśmy w żadnej kore­
spondencji lwowskiej i krakowskiej do pism 
wiedeńskich, a Bzeregi jej coraz liczniejsze, 

- chcćby jedno słówko za hr. Potockim, co naj- 
Wl$ce!> wykazują one jego konstytucyjność, chcąc 
powiedzieć, że autonomiści polscy nie maj!

liczyć na niego i nie mają co o niego 
się dobijać.

I w przekonaniu naszem hr. Potocki nie 
wyszedłby poza granice konstytucyi; ale też 
nie liczymy na zdobycze autonomiczne, pra 
gnąc utrzymać te nabytki, jakie mamy i ros 
wijać je w obrębie ustaw a bronić ich le 
galnemi środkami; pragniemy mieć w osob

Gięśó llteraoko-artystycina.

namiestnika pośrednika między krajem a ko­
roną oraz obrońcę od nacisku liberalizmu 
i centralizacyjnych dążeń; pragniemy wierności 
zasadom zachowawczym i religijnym uczuciom 
narodu; pragniemy, aby stał raczej na straży 
sprawiedliwości, niż ubiegał się o sympatye 
stronnictwa, którego uściski mogą być jedynie 
nagrodą za usługi lub zadatkiem przejścia do 
wstrętnego naszemu krajowi obozu.

Polemika dziennikarska o dwóch domnie­
manych kandydatów na posadę namiestnika, 
oddała wszelako, mimo, że kwestyę zasadniczą 
sprowadziła do zapasów niemal osobistych, tę 
usługę, że już teraz dwie tylko stają do walki 
główne partye, w których wszelkie drobniejsze 
odcienia zniknąć muszą; koncentrują się więc o- 
jozy, zamiast obrońców ich puszczać samopas. 
Do tych dwóch obozów przystąpić winni wszy­
scy, aby się kraj policzył i wiedział, kto pod 
czyim stoi sztandarem.

Już tu nie mowa o życzeniach wnoszonych 
do tronu, lecz raczej, czy kto wiedeńskim li- 
jerałem lub konserwatystą polskim. Może 
z tej różnicy wyjdzie partya narodowa zje­
dnoczona, ścisła w sobie i jasno nacechowa­
na. Obojętność największym naszym wrogiem: 
tu trzeba przyznać się do swojego obozu i po­
dzielać jego trudy, aby mu zwycięstwo zje 
dnać.

Zatwierdzenie wyborów nowo wstępujących 
do Rady miejskiej radzców, miało ten osobli­
wy rezultat, że lubo komisya sprawdzająca 
nie znalazła nic do zarzucenia przeciw wyborowi 
trzech wybranych, co do jednego z nich zaś 
odwołała się tylko na obiegające pogłoski; 
wszelako Rada odmówiła zatwierdzenia. Co 
do dwóch innych wybranych, których wybór 
ze względów tylko formalnych był zanego­
wany, Rada uznała jeden za ważny. Ale co 
do pomienionych trzech radzców nie zacho 
dziła taka przeszkoda. Wybór ich odbył się 
zgodnie z przepisami statutu, a mimo tego 
nie uzyskał zatwierdzenia. Wprawdzie jeden 
z radzców poruszył pytanie pod względem 
terminu, od którego liczyć się ma używanie 
praw gminnych; wszelako pytanie to nie zna­
lazło rozwiązania zasadniczego, lecz mogło 
było wpłynąć na unieważnienie jednego z trzech 
wyborów; co do dwóch zaś pozostałych, nie 
zachodziła żadna wątpliwość.

Czy Rada miejska obowiązaną jest uznać 
wybór dokonany legalnie, czy też ma prawo 
odmówić mu uznania bez przytoczenia pobu­
dek tłumaczących krok taki? Pytanie to  było 
już podczas obrad przedmiotem uwag, ale 
faktycznie tylko przez nieuznanie wyboru roz 
wiązanem zostało, nie zaś zasadniczo. Statu 
powiada tylko, że Rada zatwierdza wybór; 
a tem samem uznał prawo nie zatwierdzenia, 
bo nie wkłada obowiązku zatwierdzenia. Z dru­
giej jednak strony podstawą zatwierdzenia jest 
protokół wyborczy; niezatwierdzenie zaś oprzeć- 
by się winno na takich zarzutach, które uspra­
wiedliwiają odmowę.

Gdyby członkowie Rady miejskiej posiadali 
przywilej, jaki służy członkom ciał prawo­
dawczych, iż za głos swój z trybuny nie od­
powiadają sądownie, naówczas dyskusya, jak­
kolwiek drażliwa, bo kwestyj osobistych doty­
cząca, mogłaby wyjaśnić powody odmowy za­
twierdzenia wyboru. Pamiętamy bowiem z cza­
sów pierwszego sejmu odmowę uznania wy­
boru Chomińskiego, ale sprawozdawca ówcze 
snej komisyi, Dr Ziemiałkowski, przemawia:

w imieniu komisyi za nieuznaniem wyboru; 
komisya przeto miała podstawę do takiego 
wniosku i moty wowała go. Wczoraj zaś w Radzie 
miejskiej komisya wnosiła co do dwóch uzna­
nie, co do trzeciego odwołała się tylko do 
>ogłosek, ale uznania nie odradzała.

Odwołanie się od uchwał Rady do Wydziału 
trajowego służy w razie nielegalności wyboru 
ub jego nieformalności; co do zatwierdzenia 

zaś wyboru interweneya ta  nie da się uspra­
wiedliwić, bo Rada nie może być zniewoloną 
do przyjęcia w grono swoje członków nieza- 
twierdzonych przez siebie, nikt bowiem znie­
wolić nie może żadnego radzcy do głosowa­
nia t a k ,  jeśli mu się zdaje, że głosować 
winien n ie .

Gdyby Rada miejska miała po prostu obo­
wiązek rewizyi aktu wyborczego, i znalazłszy 
go zgodnym z przepisami, uznała tę zgodność, 
nie zaś nad wyborem głosowała, naówczas 
czynność ta  należałaby do zakresu wykona­
wczej władzy, jaką jest magistrat z prezy­
dentem. Gdy atoli statut orzeka, iż Rada 
wybór zatwierdza, zatem daje jej tem samem 
wolność oparcia uchwały swej, swego głoso­
wania nie wyłącznie na akcie wyborczym, ale 
oraz na moralnem przeświadczeniu, choćby 
nie była zmuszoną umotywować tego prze­
świadczenia. Moralne zatem pobudki są tak 
dobrze decydującemi, jak i suchy wywód pro­
tokółu wyborczego.

KORESPONDENCYA „CZASU*:
L w ó w  12 sierpnia.

( E )  Zapisujecie starannie wszelkie fezy sporu 
mięlry p. Hotugsoiennem u Szomeresk Izraelem 
wybuchłego. Mołe i to zapiszecie, że cała sprawę 
zostah oddaną przes tutejszy wyższ? s%d krejowy 
seoatswi dyscyplinarnemu uiedeńskiój Izby adwo­
katów.

Wczoraj odbyło się we Lwowie zgromadzenie 
nowo zawiązanego Towarzystwa spożywczego pod 
przewodnictwem Dra B l u m e n f e l d a ,  w obecno-
śoi 26 jpzłonków.

Przewodniczący oznajmił, Zn dla rozmaitych wielo
zatrudnień pełnić będzie funkcję przewodniczącego 
tylko do chwili wyboru dyrekcyi. Na zgromadzeniu 
t-ierwszem, przed dwoma miesiącami, wybrano Ra­
dę nadzorczą, z której kilku członków, mianowi­
cie: pp. Dąbrowski, Mosch i Prexsll wyboru nie 
przyjęli. Okazała się więc potrzeba ponownego wy­
boru. W miejsce ich wybrano pp. Alojzego Bo- 
be r sk i egn ,  Bazylego U n i c k i e g o  i Ludwika 
R a c i b o r s k i e g o .

Na propozycję Rsdy nadzorozćj zamianowało 
zgromadzenie dyrektorami PP- K o r o s t e ń  skiego,  
m ędtika krakowskiój asekuracji, Wiktora Ga­
j ewsk iego ,  urzędnika poettowego i Michała D ą- 
b r n w s k i e g o .

Rada nadzorcza następnie zaproponowała zmianę 
statutós w ty ta kieiuku, aby członkom wolno by­
ło spłacać wstępne 5 złr. ratami. Po krótkiej dy- 
skusji uchwalono ca wniosek Dra Zgórskitfgo boa: 
zmiany statutu upoważnić dysbnsyę do zezwalania 
aa ratal ą Bfdstę wstępnego- ,

Teatr polski wrócił już do Lwowa, a w piątek roz­
pocznie przedstawienia komfldyą Łabowskiego: „Nie­
toperze. —

W i e d e ń  12 sierpnia.

(J .H .)  Teraz już wątpliweści nie ulega, że po­
wstanie w Hercegowinie grf żną cechę przybrało, 
i że z niem liczyć się wyp“d». Wprawdz.e jeszcze 
ciągle nie mamy dc-kłsdnfgo przedstawienia rze­
czy; wiadomości z pola bitwy odchodzące po wię­
kszej części nrzesadue i ubarwione, wszelako z wszy­
stkiego, oo dotychczas stwierdzono, dochodzi &ię 
do przekonania, że powstanie z małych początków 
i w skut k bezpezykiadnej nieudolności rządu tu­

reckiego, wzrasta 7. każdym dniem w większe roz­
miary. Szczegóły z ostatnich dni, wykazujące po- 
itępy rokeszan, są już znane. Wypływa z niob zu 
>ełna niemoc wojsk tureokieb, a jeszcze większa 
nieporadność kierowników w Stambule. Z m iast 
odrazu wysłać dostateczne siły zbrojne dla przy­
tłumienia tlejącego się jeszcze powstania, czekano 
w Stambule, e t powstanie wzmoże się; że zsś się 
wzmogło, do tego nejbsidziej, jak zwykle, przy­
czyniły się jierwsze powodzenia nad niedostat*- 
cznemi siłami Turków i wzrosło w skutek te­
go moralne poparcie ze strony spokrewnionych 
szczepów na półwyspie Bałkańskim. Mimo pię­
knych słów o neutralności Serbii i Czarnogóry, 
est faktem stwierdzonym, że główne zasiłki pc- 
wstenia spłjwsją z tych dwóch krajów. Wszak dzi­
siejsza Polit. Corretp. donoBi, jak wiadomo, ze źeó- 
dła autentycznego, że Czarnogóra 2000 ludzi uzbro­
jonych w ostatnich dniach dostarczyła powBttńoom. 
Sfie ma się czemu dziwić, że książę Mikołaj pa­
trzy przez palce. Inaczej postępująo, stałby się 
memożebnym i zagrożonym na tronie, a nie do­
ciąłby celu. Jak trudno Btrzadz granioy, nawet rzą­
dowi austryackiemu, dowodzi ta okoliczność, że 
ochotnicy z Czarnogóry udają się wpierw do Trye- 
ita, a przez Dslmaoyę przechodzą do Hercegowi­
ny. Zdaje Bię więc, że księciu Mikołajowi bardzo 
utrulnioco stanowisko wobec mocarstw, wymaga­
jących przestrzegania ścisłej neutralności. Dziś na 
zet rozeszła się pogłoska, że książę Czarnogórski 
przybywa do Wiednia, co niezawodnie byłoby 
w związku z jego położeniem przymusowe®. Po- 
głoBka ta nie jest tak nieprawdopodobną, zważyw­
szy, że hr. Andrassy, którego żadne inne sprawy 
aie trzymają w Wiedniu, zamiast wrócić do Te- 
rebes, wciąż jeszcze przebywa tutaj, nie myśląc ne 
razie opuścić stolicy.

Co się tjczy pola walki, dziś pomyślne dla po­
wstańców nadchodzą wiadomości. Czytając szcze­
góły potyczki pod Trebinią, zdaje się, że Turcy 
w kierunku zachodnio - północnym i południowo- 
wschodnim usiłowali przełemać szyki rokoszan, co 
im atoli podobno nie udsło się. Mimo tego, straty 
po stronie Turków mają być mniejsze, wojsko tu­
reckie pod Trebinią wynosiło koło 8000 ludzi. Dzi­
siejsze jednak wiadomości o potyczce pod Neve- 
ainje dają dopiero poznać znaczenia i stopniowy 
wzrost powstania. Nie zważając na to, iż rezultat 
walki dla Turków był niepomyślny, pierwszy to 
raz z mniej więcej autentycznego źródła, jakiem jest 
Pol. Corretp., dowiadujemy się, że wojska tureckie 
miały do walczenia z oddziałem powstańców około 
1200 ludzi, w najlepsze odtylcówki uzbrojonych 
i pod dobrem przywództwem zostających. Wieczor­
ne dzienniki znów donoszą o bardzo krwawej po­
tyczce, pod Bellicbis, w której Turcy ciężkie mieli 
ponieść straty. Naturalnie, wiadomość ta pochodzi 
ze źródła słowiańskiego.

Baron Sina ,  znany z swego ogromnego mają­
tku bankier tutejszy, ohorujący już od kilku tygo­
dni na chorobę Brighta, zapadł wczoraj tak nie­
bezpiecznie, że wątpią o jego wyzdrowieniu.

prędszego utworzenia stronnictwa koneerwatywrę­
go, opozycyjnego i partykularnego, w którem po­
łączyły się wszystkie stronnictwa antipruskie, nie 
•yjąwszy katolików. Saksonia w ogóle znów po­
wraca na dawne stanowisko, wręcz przeciwne Pru­
som i ich dążnościom. Król jednak zmnszony jest 
zachowywać jeszcze konwencjonalne względy. Ma 
przybyć na przeglądy wojskowe w jesieni, aby się 
nieco rehabilitować.

Uroczystość narodowa strzelców w Stutgarazie, 
która ściągnęła uczestników także z Austryi i ze 
Szwajcaryi, a przypadła bardzo do smsku cesarzo­
wi Wilhelmowi, była bardzo świetną. Nie m>ała 
jednak równego z?aczenia,lco w latach poprzedtrh, 
uszła się bowiem nieszczęśliwie z różnemi bez­
względnością nacechowanemi występami władzy 
irzeciw prasie, dziennikarzom, duchowieństwu. U- 
ooysły przeto zaczynają rozważać, jak daleko za­
prowadzić może despotyzm państwowy pod szu- 
mnem hasłem Kulturlcampfu. Było tam wiele toa­
stów petryotyoznych, ele mało ożywienia. Dawny 
apsł nie da się już na nowo podniecić : już spró­

bowano jedności i wolnośoi niemieckiej, a Bpetyt 
loń zaczyna już mijać.

Pomiędzy dokumentami tego, oo tutaj zowtą 
Kulłurkampfem, wymieniają dawny raport landra- 
ta szląskiegi p. Merkls, który doradzał wzięoie 
w opiekę niższego duchowieństwa przeciw bisku­
pom. Do myśli tej dziś chcianoby wrócić i pragną 
ujmowsó dla rządu proboszczów i wikaryob, aby 
ich prreoiwstewić prawowitej władzy i wyżEzej 
hierarchii kościelnej.

B erlin  9 sierpnia.

Rezultat wyborców bawarskich i postępowanie 
króla, który strzeże swej niezależnośoi w sposób, 
przyznać trzeba, dość eksoentryozny, gniewa mocno 
stronnictwo, panujące w Prusiech. To też odwza­
jemniają się tutaj ciągłemi pooiskami na Bawaryę, 
jej króla i dom panujący wymierzonemi i niewa- 
hąją się przepowiadać już wcielenia tego kraju do 
cesarstwa. W razie kiedyś zgonu króla bezżenue 
go, korona bawarska przeszłoby na brata jego 
tsęcia Ottona, o którjm ks. Bismsrk nie chce 
a d  słyszeć. Cbcianoby przeto znaleść jakikolwiek 
porfir do wykazania, że dom Panujący w Bawaryi 
kończy się na królu Ludwiku H. Nie brak ciągłych 
» luzyj o połączeniu zupełnem i całkowite® Bawa- 
fyi z cesarstwem niemieckiem. Starają się tu do­
godzić, że stan średni w Bswaryi jest do tego 
Hrzysposobionym i pragnie należeć do jednolityob 
Niemiec. Wreszcie rzucono z różnych Btron bal­
lon ćFestai dla przygotowania opinii. A jednak są­
dzę, że ks. Bismark jesseze dobrze się namyśli, 
?anim wystąpi ze swojemi plenami w tym kie­
runku Dotąd są to tylko pogróżki, ale którym 
aie brak charakterystycznej cecby.

W Saksonii próbowano utworzyć stronnictwo 
a^radiwo libatake, a tylko przyczyniono się de

Pary ż 9 sierpnia.

(B.) Prefekt Sekwany ściągnął na siebie całą 
ubiegłych kilku dni uwagę, a przyznać potrzeba, że 
krytyki, jakie spotyka, nie wyłączcie z fcancuskićj 
oresy pochodzą Już podczas barkietu u lorda-ma- 
jora lendjńskiego, który zgromadził u siebie przed­
stawicieli różnych europejskich i amerykańskich 
mucicypalncści, dały się w paryskiej liberalnej pra­
sie słyszeć głosy prefektowi bardzo nieprzychylne. 
Odmawiano mu tytułu reprezentowania miaete Pa­
ryża, posiadającego wybieralną radę miejską, a w niej 
również z wyborów wychodzącego prezesa, który 
przeto po dwakroć więcój miałby tytułów do re- 
orezetowania stolicy, aniżeli p. Duval, powołany 
przez rząd do administrowania departamentu nie 
miasta, w radzie zaś miejskićj zasiadający jedynie 
jako reprezentant rządu, odgrywający przeto wobec 
tej redy i jćj prezesa tę Bamą rolę, jąką prokura­
tor odgrywa wobec trybunału i jego prezesa, je­
dynych przedstawicieli sprawiedliwości.

Prasa londyńaka, przywykła do łatwych zmian 
humoru prasy paryskiój, zrazu albo na te krytyki 
żadićj nie zwróciła uwagi lub ograniczała się na 
wpisaniu fektu, że za granicą Francyi jedyne pre­
fekt Sekwany za reprezentanta Paryża uohodzic 
może. Potrzeba było arbitralnego wzbronienia uro­
czystości popisu szkolnego w miejskiem kolegium 
Chaptala, aby urzędowy organ City londyńskiej 
Tlmet, stając raz jeszcze w obronie lorda-majorc, 
porzucił na pastwę dziennikarzy prefekta, zazna­
czywszy, że lord-major te tylko osoby zaprosił, 
które p. Duval wskazać mu raczył, prefekt asś Se­
kwany nie zalecił mu wcale zaproaić ani pre?®sa, 
ani też nikogo z rady miejskićj Paryża. Niektóre 
dzienniki podały wprawdzie za główny powód tego 
ostracyzmu, którego ofiarą była wybieralna rada 
Paryża w oBobie jćj prezesa, pamiętny wykrryk 
Flcqueta: Vive la Pologne! na schodach, wiodą­
cych do pałacu sprawiedliwości. Lecz l\mes z pe- 
«nem oburzeniem niweczy ten argument, twier- 
dząo, że gdyby p. Duval był przyznał osobie pre­
zesa rady miejskićj tytuł prz*dstawiciela miasta, 
to lerd-major nie byłby pytał Flcqueta ani ojego 
sympatye dla tćj lub owćj firmy rządu we Pr*0' 
oyi, ani o jego zdafcie o cesarzu rosyjskim lub 
o Polsce, lecz do uczestniczenia w uczcie byłby 
w jego osobie miasto Paryż zaprosił. O prawdzie 
tego twierdzenia wątpić niepodobna'; Anglicy zbyt 
ma ą wiele dla samych siebie szacunku, aby podobnie 
drobne względy na chwilę naw6t uwagę ich zatrzy­
mać mogły. .

Z Timeea pm to pokazuje się, że jeżeli o. Du­
val nieprawnie imieniem munioypblnośei Paryża 
przemawiał w Mansion-Houte, to było nie winą lorda- 
majora, lecz prostą uzurpacyą tytułu, jakićj win- 
aym się stał prefekt Sekwany, uzurpsoyą ró-

Ł U C K
s t a r o ż y t n y  I d z i s i e j s z y

przez T. J . Steckiego.

(Dalszy ciąg).

A teraz już obeznani z dziejami starego grodu, 
puścimy się na przechadzkę po jego zwaliskach. 
Poszczerbione mury starej twierdzy, popękane 
ciany kościołów, rumowiska cerkwi, cmentarze, 

Mogiły i wały, wszystko to w innych kształtach 
^rysuje się oczom naszym i jak starych już zna- 
J mych, powitamy te pamiątki, widome ślady da- 

n3l świetności grodu, jedyne pozostałości le- 
PSJ ch >go czasów.
„i aJclekawszym, najpiękniejszym zabytkiem w Eu- 

hezwątpienia, tyle razy już przez nas 
^ >DVnany, wspaniały jego zamek.  Składa się 

k Wo,ch niejednocześnie założonych warowni, 
zamKu gornego j dolnego (okólnym w starych do- 

mentach zwanego). Pierwszy zbudowany jest na 
wyniosłości z trzech stron oblanej rzeką, z czwar­
tej zas, oddzielonej od dolnego zamku i od mia­
sta, głębokim kanałem, który niegdyś, w potrze- 
DM| wodą^ze Styru napełniano. Na kanale przed

wjazdową basztą rzucony, dziś stały, a niegdyś 
zwodzony most. Miejsce otoczone murami górne­
go zamku, ma kształt nieregularnego koła, z trze­
ma wyniosłemi basztami, z których dziś pozosta- 
ły tylko ściany, popękane w wielu miejscach. 
Ściana broniąca górnego zamku, na 35 stóp wy­
niosła, w znacznej części dobrze jest zachowana 
i gdyby nie nadwerężony fundament przez wyła­
mywanie zeń kamieni na rozmaite potrzeby mie­
szkańców, mogłaby jeszcze przetrwać bardzo dłu­
go. Bliższe rozpatrzenie się przekonywa, że ścia­
na ta była różnoczasowie dobudowywana, przy- 
czem porobione zostały ambrazury i okna dla 
armat, a na wierzchu zęby, z po za których mo­
żna było razić nieprzyjaciela z ręcznej broni, ru­
sznic i łuków.

Baszta główna czyli wjazdowa, mająca nad bra­
mą trzy piętra okien, trzyma wysokości 92 stóp, 
takiej że wysokości jest baszta południowo-wscho­
dnia, o tyluż piętrach okien, lepiej od innych za­
chowana, trzecia nakoniec, znacznie niższa, zale 
dwie na stóp dziesięć przechodzi wysokość oka­
lającego zamek muru. W basztach tych, w zeszłym 
jeszcze wieku były izby dla przechowywania ak­
tów ziemskich i grodzkich, wieże dla dekretowa­
nych, wieże dla szlachty itd.

Wewnątrz górnego zamku mieściły się: pałac 
książęcy, cerkiew katedralna św. Jana Ewangieli- 
sty, dom władyki ruskiego z oficyną dla kleru 
i dom dla służby zamkowej czyli warta. Od po­
czątku zaś XVII wieku w zamku górnym odpra-

wowały się sądy łuckie, dotąd stałego pomie­
szczenia nie mające, na który to cel konstytucyą 
1611 roku, pozwolono było województwu g ma c h  
w z a m k u  naprawić, zapewne rozumiano tu pa­
łac książęcy. Pałac ten, który lustracya 1765 roku 
zastała w ruinie, dotrwał do roku 1789, kiedy go 
kazał rozebrać książę Józef Czartoryski, stolnik 
litewski, starosta łucki, a na jego miejscu zbudo­
wał murowany dom bez piętra, w którym mieści­
ły się sądy i archiwa łuckie, złożone poprzednio 
w basztach. Za naszych czasów w górnym zamku 
mieściły się: juryzdykeye powiatowe, kasa powia- 
towa (kaznaczejstwo), dom naczelnika inwalidów
i parę chlewów. . . .

Tyle o zamku górnym — dolnego zaledwie miej­
scowość da się już dziś oznaczyć. Ściana fortyfi­
kacyjna tego dolnego czyli okólnego zamku, za­
czynała się od południowo-wschodniej baszty zam­
ku górnego, jak to i dotąd szczątki jej wskazują, 
dalej brzegiem Styru szła do miejsca, gdzie dziś 
stoją ruiny klasztoru dominikańskiego, zkąd zwra­
cała się na północ i opasując kościół i klasztor 
Jezuitów, szła do rzeki Głuszca mniejszego, a na­
stępnie zawracała się na wschód, okalała kościoł 
katedralny katolicki w którego^ murach mieścił 
się w ostatnich czasach klasztor Panien Miło­
sierdzia i łączyła się ze ścianami górnego zam­
ku przy wjazdowej baszcie.

Z pierwszej lustracyi, jaka do nas doszła, spo­
rządzonej przy Zygmuncie Auguście dnia 15 czerw­
ca 1555 r., dowiadujemy się o stanie zamków łu­

ckich następujących szczegółów: „Starostą był
książę Koszyrski; lustratorom opowiadano, że naj- 
pierwszy książę Lubart zaczął był obadwa zamki 
murować, a po nim książę Swidrygiełło kończył, 
jednakowo mur nieskończony. W zamku horodnij 
drewnianych 32, a wież 4, ale żadnej broni, ani 
kłód i trójzębów. Hakownic 31, a staroświeckich 5, 
prochownie 10, kulek hakowniczych 250, kul do 
dział 10, a drobniejszych 33. Działa, oprócz kilku, 
w pożarze potopniały. Saletry 12 kamieni, prochu 
12 kamieni, ołowiu sztuka na 12 kamieni, siarki 
2 kamienie, kulek 192, dział wielkich 2, moździerz 
staroświecki 1, dział polnych 2, kul do tychże 
dział 30 Na wieżach 4 działa bez okucia koł 
i opatrzenia, jedno działo wielkie przed zamkiem: 
wszystkich 10. Most wielki ziemski, koło ktorego 
horodnij 165. Ludności w zamku głów 32i. Ko­
ściół jedyną zamku ozdobą.“ Zapewne tu jest mo­
wa o wielkim moście północnym, który dziś nie 
istnieje, gdyż mostu przed wjazdową basztą gór­
nego zamku, ani też mostu na Głuszcu, me mo-
eli lustratorowie nazywać w i e l k i m  z i emskim,  
i zresztą te nie mogły być tak ufortyfikowane. 
Wzmianka o kościele odnosi się do katedralnego 
katolickiego kościoła Św. Trójcy.

Inna lustracya; z 1765 roku głosi co następu- 
ie: Zamek z natury miejsca obronny, z cegły
murowany, w koło murem opasany, dawnością 
czasów spustoszały, most przez fosę drewniany 
przeszedłszy, brama murowana o dwóch piętrach; 
na Im i na 2m izba, gdzie księgi potoczne woje­

wództwa konserwują się. Udawszy się w prawą 
rękę, sama rudera murów i tylko znaki, gdzie 
niegdyś bywała rezydeneya dziedzicznych ksią­
żąt i panów Łucka. Wieża murowana o 3ch pię­
trach: na lm skarbiec dla złożenia depozytów, 
pod którym wieża dolna dla obwinionych dekre­
tami, na drugiem piętrze wieża górna dla szla­
chty, na trzeciem izba dla konserwacyi ksiąg 
grodzkich, sklepienie złe, podczas deszczów woda 
przecieka. E x opposito kościół murowany kate­
dralny rithus graeco uniti, w którym akta ziem­
skie są lokowane, w tyle kościoła rezydeneya dre­
wniana biskupa ruskiego, w oficynach mieszka 
clerus, dzwonnica wysoko murowana. Po lewej 
stronie bramy budynek drewniany, w którym izba 
dla sądów grodzkich i kancelarya wszelkiej po­
trzebują reparacyi. Działa żadnego ani broni rę­
cznej nie zastaliśmy. Przygródek (dolny zamek), 
w którym dworów szlacheckich bardzo wiele, 
także kościół katedralny rithus latini cum collegio 
canonicorum. Esc opposito kościół Jezuitów, do opa­
sania i murów zamkowych przypierający. Przy 
murze przygródka kościół Brygidek, ex opposito 
cerkiew św. Dymitra pomiędzy szlacheckiemi dwor­
kami. Mury w około przygródka w niektórych 
miejscach jeszcze dobre, a zaś w jednem miejscu 
Józef Borzęcki, stolnik nowogrodzki, mur dla pro­
spektu dworku swego rozbił i rozebrał. W koło 
przygródka fosa bywała, teraz zaś w inszych miej­
scach osypana. Tak znaczną dezolacyą zamku t* 
detalis podajemy, aby Rzeczpospolita, widząc wiei-
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wnie arbitralną, jak arbitrfcluem było bez żadnego 
pozoru wzbronienie publicznego rozdania n*gró< 
uczniom w kolegium Ghaptala. Wprawdzie dzien­
niki Radzie miejjkićj nieprzyjazne nie szczędziły 
wynajdywania możliwych tego zakazu pretekstów, 
lecz po bliższem rozpatrzeniu sprawy, nie sposób 
nie wyznać, że twierdzenia tych pism najdokumen 
tniój przez interesowanych zbite zostały, i sam 
fakt zakazu zachowuje w zupełności swój charak­
ter arbitralnego zadośćuczynienia widzimisię pre­
fekta. Pozostaje zapytanie: zkąd to widzimisię? 
Otóż, gdy zestawimy cbok siebie ucztę londyńską, 
niechęci prefekta do zbyt nieco jaskrawej w teoryi 
j«żeli dość panującćj nad sobą w praktyce Rady 
miejskiej Paryża, następnie krytyki, jakich z oko 
liczności uczty w tej samej Radzie i w prasie pre­
fektowi nieszczędzono, zestawienie to w zupełno­
ści potwierdza zaręozenie, jakie mi dano, że p. Da- 
val obrażony odmówieniem mu tytułu przedstawi­
ciela miasta, pochwycił pierwszą sposobność, jaka 
mu się nawinęła, aba publiczność całą przekonać, 
że Rada miejska od niego zawisła, że prefekt Se­
kwany jest wyższą figurą od prezesa tej Rady. 
Z tego Bameuo źródła dodać mogę, że jeżeli m ar­
szałek i Buffet zażądali od p. Duvala objaśnień 
w tćj sprawie, to marszałek na prostem zganieniu 
fłk tn  się ograniczył, do podobnej zaś nrgany Buf 
fet dcd&ł uw agę, iż gdyby ta arbitralność prefek­
ta  zniecierpliwiła Radę miejską do tyła, iż rząd 
widziałby się zmuszonym zastąpić ją za pomocą 
rządowój komisyi, jak w Marsylii, może „nie byłoby 
złego, ooby na dobre nie wyszło. “ A  bon entendeur 
sa lu t!

Dzienniki paryskie są zapełnione koresponden­
cjam i z okolic zamku w Saesetot, z wielką sympa* 
tyą zsjmującemi się opisem zatradnień i zabaw 
cesarzowąj Elżbiety. Eoronowara sportswoman, 
j».k nazywają tu  cesarzową austryacką, nie opu­
szcza żadnyoh wyścigów; w sobotę w tym celu po­
dążyła d i Francyi, a dziś ma być na wyśjigach 
w Deauville.

O i  wczoraj w Paryżu g o śc i  W. ks. Konstanty, 
k tó r y  csły dzień p o ś w ię c ił  urzędowym wizytom. 
Jutro, jako jeden z członków koDgreBU, m a  prezy 
dować publicznym p ra o o m  międzyr a r o d owego ze­
brania j e o g r a f io z n e g o ; nieopuszcza tej sposobności 
przyjrzenia s ę owaoyom, d o  jakich wiara w sym- 
patye rosyjskie nakłoni publiczność francuską.

Bukareszt 7 sierpnia.

Sprawy wschodnie zaczynają być coraz więuej 
kolczaste; jakkolwiek doniesienia o bitwa h w Her­
cegowina mogą być przesadne, zdarzają się j dnak 
tum starcia codzieanie, a Turcy pomimo rozwinię­
cia znacznych sił, są jeszcze daleko od stłumienia 
powstania. Lecz nie w tem leży główne pyt.nie: 
czy poąstarie jest wyłącznie lokalne, czy też dzie­
łem jaki-j tajnej agitacyi? Oto, coby najpierw trze­
ba wiedzieć; gdyż w pierwszym razia nie meża mieć 
ono żadnej doniosłości. Rumuni, Serbowie, a nawet 
Czarnogóro? zanadto dobrze rozumieją swój inte 
res, aby usiłowali cokolwiek bez znaku danego z ja ­
kiej potężnej strony; gdyby zaś ten znak dano, 
iskra zamieniłaby się w jednej chwili w olbrzymi 
pożar. Niebawem pytania te się rozświecą. Ale ns 
dziś mogę wam powiedzieć to, co mówfą osoby 
najbardziej świadome, z wyjątkiem n&tu ah ie  ks. 
Gorczakowa, ks. Bismarka, a zwłaszcza hr. Andras- 
s-g o ; mówią oni, że jeśli nie jest jeszcze peweem, 
ozy wypadki w Hercegowinie są pierwszym krokiem 
do wykonania oddawna dojrzałych planów potrój­
nego przymierza, jest w każdym razie niewątpli- 
wem, że trzy gabinety nie dołożyły wielkiego sta­
rania, aby przeszkód’.ić księstwom lenniozym w na­
daniu ruchowi ważności przez wzięcie w nim po­
średniego lub bczpośredoirgo udziału.

Ta obojętność jast-źe lekceważeniem, a trzy mo­
carstwa czyliż sądzą, że ta  sprawa nie zasługuje, 
aby się nią zajmować, lub ttż , czy ich mil zenie 
jest przyzwoleniem? Trudno na to odpowiedzieć, 
ale muszę przyznać, że drugie przypuszczenie nie 
jest jeszoze stwierdzonem, a pierwsze nieprawdo- 
podobeem, gdyż Wschód jest w takim stanie roz 
drażnienia, że tajzwyczajniejszy wypadek przybiera 
tam rozmiary wielkiego straszydła.

Dla Rumunii każde zaburzenie w tej chwili by­
łoby niekorzyatnem. Jakkolwiek książę K roi prze­
obraził, a właściwie stworzył armię, i ta wynosi 
dziś 25 000 dobrze uzbrojonych żołnierzy, lecz za 
cztery lata będzie cztery razy liczniejszą. Zresztą 
Rumunii tak się dobrze powodzi w ozas e pokoju, 
że wybuch wojny nie ma żadnego dla niej int resu 
Nazajutrz po przyjęciu przez izby traktatu han­
dlowego z A ustrją, K ostsfira, ajent rumuński w Wie­
dniu przedłożył projekt konwencyi o sądach kon­
sularnych, która ma być gotową przed oiwerciem 
przyszłej sesji sejmowej, a na jej podstawie ma być 
* niesiona jurysdykcja konsularna z przystaniem 
Rumunii prawa utrzymywania konsulów i pełoo- 
mocnych ajeatów. Dwie kenwenoye z Rosyą, niema! 
identyczne z temi, jakie przyprowadzają z  Au-itryą, 
będą również gotowe na październik; inno zaś mo­
carstwa będą miały utorowaną drogę i ria pozo­
stanie im nic ńnego, jak iść za tym przykh dem.

Dla uratowania s wierzchnie.1 ej powagi Turcyi w in­
ny by cn e  wyjednać w jakibądź sposób prSyzwclenie, 
aby już się jej me p-rowmu a  zawarcie traktatów,
00 w Bukareszcie uupycfct ją  ze wstrętem.

Minister Katsrdźi doszedł przeto do założonego
celu, i zajmie kiedyś świetne stanowisko w hieteryi 
wyzwolenia Rumu ii z ped zwierzchnictwa psństwa 
(Romańskiego. Lecz nie przyszło mu to bez tru­
dności, opozycja, może właśnie w skute* powodze­
nia ministra, a własnej niemocy, et?jo się coraz 
gwałtowniejszą. Naczelnicy jej w liczbie dzie ięoiu, 
stawiwszy opór bezwzględny w izba h traktetowi 
handlowemu, który według nich sprzedawał Rumu­
nię Austryi, teras podali się do dymiBji i zsjmu 
ją się podburzaniem niepokojów w kraju. K&gdui- 
czano, człowiek wielkich zdolności* ale wątpliwych 
zasfcd, zwołał w Turn-Seweriu liczne zgromadzenie
1 po dytyrambach piorunujących oświadczył, Ż9 jeśli 
książę zatwierdzi traktat, nie pozostanie ani mie­
siąca w kraju. Chodzi więo ni mni j ni więcej, jak 
o wywołanie rewtlucyi, a policja jest już na óla 
dzie tajnych stowarzyszeń, którym ma przewodni­
czyć ks ążę Jan Gh>ka, inny nieprzejednany szef 
opozycyi, a dawny minister. Lecz rząd jest przygo 
towanym na pierwszą oznakę zdławić niemiłosiernie 
zarody rewolucyi.

Kraków 13 sierpnia. (Sprawozdanie z posie 
dzenia R ady miejskiej d. 12 sierpnia.) Przewodni 
cjący : prezydent miasta Dr Z y b l i k i e w i c z ;  rad­
iów miejskich obecnych 34.

Po zagajeniu posiedzenia wspomniał prezydent 
o dotkliwej stracie, jaką poniósł kraj przez zgon 
ś. p. hr. Agenora G o ł u c h  o w a k i e g o ,  poczem Ra­
da przez powstanie z miejsc uczciła pamięć tegoż, 
jako honorowego obywstela miasta Krakowa.

Radcom m. Dr D u n a j e w s k i e m u ,  Dr Ry -  
d z o w s k i e m u  i Dr O e t i n g e r o w i  udzielone i  
daergo u.lopu dla poratowania zdrowi%.

W sprawie najmu realności miejskiej dla szpi­
tala św. Ducha na dalszy przeciąg czasu od Igo 
października br. do kcńca września 1877 z-.w jada­
mi* prezydent, Ż9 wydział krajowy zgodził się na 
podany warunek ze strony rady m. Krakowa wzglę­
dem podwyższeni* dotychizisowego czynszu roczne­
go do kwety 6,000 zł., zaś co do zakreślanegi ter­
ra nu budowy nowego gmachu na szpital, wydział 
*raj. warunku t-g i  nie przyjmuje, gdyż budowa 
w tym roku się rozpocznie, i w tym celu ustano­
wił wydział krajowy komitet budowniczy. Plany i 
kosztorysy budynku szpitalnego są już wygotowa­
ne i po zatwierdzeniu ich przez Magistrat komitet, 
bez odnoszenia się do wydziału krajowego, przystą­
pi do wykonania budowy. Przewodniczącym tego 
iomitetu jest prezydent miasta, i tan oświadczył, 
że prawdopodobnie jeszcze w tym roku rozpisaną 
joatacie licytaoya. Piamo to po krótkiej dyskusyi, 
przekazane zostało sekcyi ska. b .„ej dla spisania 
kontraktu z wydziałem kraj. o dalszy t a  ern.

Dalsza wiadomeść, jaką prezydent Radzie udzie 
ił, dotyczy tutejszej szkoły sztuk pięknych. Pre­

zydent przypomina, że sejm uchwalił roczną snbwen- 
oyę 5,000 zła a wydzi&ł krajowy zapytał nastę 
anie, w jęki sposób umieścić tę szkołę. Jak wia­
domo, prezydent zaproponował ^ydzu.łowi krajo­
wemu, aby przedłożył sejmowi wniosek przemie 
niema rocznej renty 5,000 zła. na kapitał, wystar­
czający na badowę własnego d mu. W ydńał k ra­
jowy odpowiedział, że nie radby, aby sejm zajmo­
wał się bodową, lecz, aby gmina podjjła się tako­
wej, a jeśli nie ma odpowiedniego kapitału, aby za 
oiągaęła pożyczkę amortyzacyjną. N at.m isst wy­
dział krajowy zaproponuje sejmowi, aby przyjął na 
siebie obowiązek opłacania procentów i kwet smor 
tyracyjnych przez cały przeciąg amortyzacyi tej 
oożyzfci Pismo to wydziału kr/.jowego odesłano 
do sekcyi szkolnej i sekcyi skarbowej dla zbadania 
tego projektu.

Z porządku dziennego przedstawia r. m. F r i e -  
d l e i n  sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej z wy­
boru 12 członków Rady miejskiej z koła Igo. Upra­
wnionych do głosowania było 1052, z tych wzięło 
udział f.t ekcie wyboru tylko 501. Głosowano t a  
97 wyborców, a z tych następnjąoich 12 otrzyma­
ło najwięk.-zą liczbę głodów: Dr Józef Majer, Dr 
Zatorski Maksymilian, Dr Rydzewski Andrzej, Dr 
Dunajewski Julian, X. SerwatowsH Waleryan, Wen- 
tzel Kon ad, Baranowski Teodor, Dr Korczyński 
idward, Muozkowski Stefan, Szuki wicz Aleksan­
der, Dr Lisowski Władysław i Dr Koj ff Wiktor, 
iomisya wnosi, aby uznać wybór n-mienionych 12 

osób za ważny. Na wniosek r. m. R e d y k a  Rada, 
głosując nad każdą osobą oddzielnie, zatwierdziła 
wybór wszystkich powyżej wymiecionych osób je­
dnomyślnie.

R. m. M u o z k o w s k i  pm dite .w ił następnie re­
zultat sprawdzenia wyborów 6siu radrów w kole II, 
oddziale lym. Głosowało 51 na 104 uprawnionych 
Komisja wybrrcia ogłosiła jako wybr«nyih w tym 
oddziale pp. Rzewuski go W aler-g .•, hr. Tarna­
wskiego Stanisława, Dr Cifrowioza Leo », Kieszko- 
*skiego Henryka i Dr Jakubow kiego Macieja, e 
oo do 6go z powodu równości głosów między pp. 
Jaaem Gwiazdom orskim, Wiktorem Kopff.m i Kon­
radem Wentzlem dopełniła losowania, w skutek któ­

rego p. Jaa  G viaidcmorski wyszedł z urny. Laso­
wanie to jednak zbjteesn?, albowiem wedle spraw­
dzenia korni :ji werjfikuyjej p. Wentzil miał o je­
den gios wśęctj od dwóch irhycb, a Zatem jako 
szósty wybrany uważany być powinien. Komisya 
prz to wnosi, aby Rada uznała wybory w tym ko­
le dokonane za vnżne i powołała do składu Rady 
powyżej wymienione 5 osób, oraz p. Konrada Went 
zla. Wniosek ten j dnomyślnie przyjęto.

R m W e n t z e i  oświadcza, Ż3 będąc wybranym 
także w Kole Iem, wyboru z koła ligo s:ę zrzeka. 
W skutek t  go wchodzi do Rady m. p, Jan Gwia-  
z d o m  o r s k i .

R. m. Dr W a r s c h a u e r  składając sprawozda­
nia z wybsru 5-oiu radców, w kole 2-giem, od­
dziale 2-gim wnosi: aby uzn&ó za wtżay wybór 
pp.: Józefa Friedleina, Tomasza Chęcińskiego i A- 
leksandra H arteoz; unieważnić zaś wybór p. 
Józef* Satsleckiego, albowiem tenże od swego za­
dudnienia nie opłaca w tej wysokośoi podatku za­
robkowego, ja tą  przepisuje statut gminy* a jako 
współwłaściciel domu nie ma ośobistego prawa 
głosowania, zatem jako nie wyborca, także i rad­
cą miejskim być nie może.

R. m. R e d y k  przypisuje niechęci nieprzyjaciół 
p. Sataleckiego, że wybór jego jest obecnie kwe- 
styonowany. Skoro był on na tych samych zasa­
dach radcą m. przez 6 1st, przeto nie ma powo­
du unieważni?ć obecnie jego wyborn, inaczej uzna­
łaby się, ta  p. Sstale3fei nielegalnie zasiadał do­
tychczas w R-dzie i nie jedna u hwałs w takim 
razie musiałaby być uważają za nieważką.

R. m. C h r z a n o w s k i  jest zdania, że skoro p 
Sstalecki jest zamitssesonym na liście wyborców, 
i nikt nie wniósł w swoim czasie przeciw temu 
zamieszczeniu protestu, a lista ta następnie był* 
ptzsz Radę m. zatwierdzoną, przeti jest wyborcą i 
jako taki mógł być wybranym, ak >ro inne okoliczności,

klaozsjące od obieralności, tutaj nie zaohodzą.
Za zatwierdzeniem wyboru p. Satsleokiego prze 

mawiają jeszcze pp.: C h ę c i ń s k i  i D w o r s k i ,  
nr.cz=m przyatąciouo do głosowania. Wybór pp.: 
Friedieins, Chęcińskiego, Pogaczewskiego uznano 
jednomyślnie, wybór p. Sataleckiego większością 
głosów za ważny, za zatwierdzeniem zsś wyboru 
p. Aleksandra Herteux głosowała m niejszość; 
wybór tan zestsł przeto unieważniony.

R m. Dr Z a t o r s k i  przedstawi* następnie spra­
wozdanie z czynności sprawdzenia wyboru 5 człon­
ków Rady m. z koła III, oddziała 1 i wnosi: aby 
wybór pp.: Weigla Ferdynanda, Mendelsburga Al­
berta, Johna Juliusza Augusta i Kicińskiego Józe­
fą uznać za ważny, dcdając, że również i przyję­
cie wyboru p. Leona Feintucba komisya salecić 
mu?i, gdyż prócz pogłosek, akta wyborcze nie wy- 
ka>ują żadnych legalnych przeszkód.

R. m. B i r n b a u m ,  wracsjąc do unieważnionego 
wyboru p. Hsrteux, wyraża swoja oburzenie na 
takie postępowania Rady, która bez żadnych po­
wodów i wbrew wnioskowi komisyi weryfikacyjnej 
unieważaia wybór, gwałcą'? tym spjsobem wolę 
tybcrców.

R. m. Dr B a c h a n e k  uzupełnia sprawozdanie 
w ten sposób, że mniejszość komisyi weryfikacyjnej 
nyła za unieważnieniem wyboru p. Feiatuoha.

R. m. W e n t z e l  żąda, aby komisya przedewszyst- 
kiem przedstawiła swoje zapatrywanie, a Rada, aby 
uchwaliła, jak należy tłumiczyć § 22 statutu, w któ- 
rjm  jest powiedziane, ż )  prawo głosow ania s ła ły  
obywatelem p s ń s t ł s ,  którzy od reku ojłsceją 
podatek bądź od swego zatrudnienia, bądź z m l-  
acści, bądź też od dochodu. Zdaniem bowiem mów 
cy obydwa powyższe ustęp? należy brać łącznie, 
t j , że wyborcą może być tylko ten obywatel pań­
stwa, który jako teki cd roku opłaca podatek.

Presydujący oświ&dczR, że głosowanie wykaże, 
jak się Rada na ten paragrłf statutu zapatruj?, 
dlatego oddzielna uchwała w tym względzie byłaby 
zbyteczną.

Podczas głosowania zatwierdzono jednomyślnie 
wybór pp.: Dra Ferdynanda Weigla, Albert* Men­
delsburga i Juliusza Augusta Johna; wybór zaś 
op.: Józef* Kicińskiego, AUksandra Harteux i 
Leona Feintucba unieważniono.

Z porządku dziennego przedstawił r. m. Dr Z a ­
t o r s k i  sprawozdania k m isji z weryfikacji aktu 
wyboru 4 członków Rad? m. w kole HI, oddziale 
2-gim. Największą liczbę gło-ów otrzymali w tem 
k>l9 pp : Dr Warschauer J netan. K^iński Józef, 
Dr Blumenstok Leon i Landau Lebel Ponieważ 
p. Kiciński oświadczył w podaniu do prezydyum 
wniesionfm, że przyjmują wybór z oddziału I  tego 
koła (patrz wyżej), p r z 'ta  w jj,g0 jajejme wchodzi 
p. Abraham Gclogarf, jsko najwięcej głosów po 
nim msjąry.

Ponieważ jednak aa Kazimierzu jest kilk* osób 
tego nszwieks, a na kartach głosowania oprócz 
5-oiu, nie wymieniono zatrudcienin wybranego, prze­
to z powodu wątpliwości co do osoby, komisya 
przedstawił?, wniosek: >2 wybór p. Abrahama 
Goldgarts j- st nieważny-

Po dlużs>'j dyskusyi, w której pp.: F i n k ,  Dr 
W a r s o b a n a e r ,  Z i e l e n i e w s k i ,  B i r n b a u m  
i Dr W e i g e l  przemawiali za zatwierdzeniem 
wyboru p. Goldg&rta, zaś pp.: C h ę c i ń s k i ,  
C h r z a n o w s k i  odpierająo twierdzenia p. Finka,

ką szkodę, do reszty spustoszyć nie dopuściła 
i jak  najprędzej restauracyą obm yśliła...  “

Ostatnia, jak  się zdaje, lustracya zamku łu­
ckiego dopełnioną została we dwadzieścia cztery 
lat później, mianowicie w 1789 roku; ta  wykazu­
je  zamek w następującym stanie: „Zamek dokoła 
murem z cegły oprowadzony, poprawy potrzebuje, 
kawał muru wybity jest na kancelaryą, gdzie księ­
gi ziemskie i grodzkie chowają, ma salę sądową, 
salę do wstępu i salę, gdzie palestra pisze (mowa 
tu  jest o budynku, wzniesionym w miejscu da­
wnego książęcego pałacu przez starostę ks. Józe­
fa Czartoryskiego), na samym środku dziedzińca 
katedra ruska stawiać zaczęta, na łokci trzy od 
ziemi wyniesiona. W zamku są trzy baszty zruj­
nowane, most murowany, od którego ulica pro­
sto w miasto. W zamku okólnym jes t zamek 
J. K. Mości, kollegium pojezuickie, klasztor Bry­
gidek,^ apteka, do katedry łacińskiej należąca, 
dworków i pustych placów dwadzieścia."

Co tu  lustratorow ie rozumieli przez zamek JKM. 
o którym w innych lustracjach  wzmianki nie ma, 
nie możemy się domyśleć. Nie wspominają zaś 
o katedrze łacińskiej, bo ta  już wówczas prze­
niesiona, mieściła się w pojezuickim gmachu.

Takim był za czasów Rzeczypospolitej zamek 
łucki. Mamy historyczne świadectwa w podaniach 
kronikarzy o istnieniu jego już w XI w., pier­
wszy jednak był bez wątpienia drewniany, pobu­
dowanie zaś tego, którego ruiny nam dziś pozo­
stały, ruiny najwspanialsze, najstarożytniejsze w tej

części W ołynia, należy się Lubartowi i do roku 
mniej więcej 1325 odnieść należy. W itold więc 
i Swidrygiełło dokonali tylko, i to nie zupełnie, 
rozpoczętego już dzieła. Niektórzy archeologowie 
nasi, wnioskując z pięknej struktury  niektórych 
części zamkowych i z starannego murowania, przy­
pisują wzniesienie tego zamku jeszcze późniejszym 
czasom, co jednak z podaniami piśmiennemi w zu­
pełnej jest sprzeczności. Że wyprowadzenie ścian 
i baszt zamkowych, jest dziełem książąt litew­
skich, o tem  żadnej wątpliwości być nie może, 
pewnego więc rodzaju odnowienie tylko, przebu­
dowanie jakiej baszty i podniesienie ścian, na 
których dają się nawet dostrzedz ślady domuro- 
wywania, oto jedyne szczegóły te j budowy, które 
do późniejszych czasów odnieśćby można, a mia­
nowicie do czasów Zygmunta Augusta, przy któ­
rym zamki wołyńskie [poprawiane były i w broń 
opatrywane, lub jeszcze do późniejszych, kiedy po 
ustąpieniu Turkom Kamieńca, zamek łucki nabrał 
większego strategicznego znaczenia. Nie dziw, że 
śladów piśmiennych z tak  odległej przeszłości 
o początkach założenia tej budowy, nie mogli 
znaleść ani lustratorow ie, ani nasi współcześni 
badacze — kraj ten bowiem w ogóle, a Łuck 
w szczególności, przyjął na pierś swoją wszyst­
kie pociski hord muzułmańskich i kozackich, 
a oprócz tego. każde niemal pokolenie widziało 
gród ten w gruzy rozsypującym się od strasznych, 
a tak  częstych tu  pożarow. W tych to najazdach, 
w tych pożarach zatracone zostały piśmienne za­
bytki dziejów Wołynia dotyczące, aż do połowy

XVI wieku, maluczkie tylko z nich doszły nas 
okruchy. Od tej zaś epoki, a szczególniej od cza­
su umieszczenia sądów i ksiąg aktowych w zam­
ku, archiwa łuckie przechowały się w dość do­
brym stanie. Przetrwały upadek kraju i lat kil­
kadziesiąt za czasów nowego rządu, dopiero w r. 
1840 czy 1842, poczęto ściągać z m iast i m ia­
steczek naszych, nawet z niektórych kościołów 
i klasztorów, akta miejskie, tak  zwane grodzkie 
i kościelne, jedyne piśmienne pomniki naszych 
dziejów, kraju tego dotyczące i stosami przewo­
żono je  do Kijowa, gdzie jak  balast, bez indeksów, 
bez katalogów, zrzucono je  na pastwę myszy 
i robactwa. W  parę la t potem wyrosła tam  jak  
Deus ex machina tak zwana komisya archeologi­
czna kijowska, z kilku profesorów miejscowego 
uniwersytetu składająca się, pod przewodnictwem 
urzędnika p. Józefowicza i uczonego, ale duchem 
stronnictwa ogarniętego profesora Iwaniszewa, 
pozostająca. Zabiegom nie zawsze fortunnym tej 
komisyi, zawdzięczamy jednak z pyłu wieków wy­
dobytych na jaw, dużo ciekawych dokumentów, 
dziejów politycznych i religijnych, tego kraju do­
tyczących — a to w seryi pubłikacyi: A k t ó w  
i p a m i ę t n i k ó w  t e j ż e  k o m i s y i ,  Ciekawego 
ż y w o t a  k n i a z i a  K u r b s k i e g o , K r o n i k i  S a ­
m u e l a  W i e l i c z k i  i kilku innych wydań, które 
wciąż dalej się prowadzą. Na nieszczęście przy­
stęp do tych zbiorów niezmiernie utrudzony, nie 
tylko dla uczonych i badaczów przeszłości, ale 
nawet dla ludzi, którzyby z powodu spraw grunto­
wych, procesowych i t. p. jako mieszkance tego

utrzymującego, iż nie ma wątpliwości, który jes{ 
wybranym, gdyż jeden z Goldgaitó? j8*t ubogi, 
* drugi bugs ty, — wniosek kcmuyi weryfikacyjnej 
po 'd a ty  pod głosowanie zostaje przyjęty.

R aztę spraw zamieszczonych na porządku dzi-n- 
rym mudar.0 edrcczyć, albowiem już podczas wnie­
sienia sprawy z kolei nastę ującej, a  dotyczącej 
niwelacji miasta zabrakło kom, latu.

Koniec posiedzenia o godz. kwadrans na 8 -mą 
w wieczór.

Minister sprawiedliwości pozwolił rado? sądu 
krajowego Janowi D a n e c k i e m u  przeiiedlć ssę 
na własną jago prośbę i w tym samym charakte­
rze z Rzeszowa do Tarnowa, mianował zaś sędzie­
go powiatowego w Dobczycach Stanisława S z p o ­
r a  radcą sądu krajowego przy sądzie obwodowym 
w Rzeszowie.

W i e d e ń  12 sierpnia. Nie jednokrotnie zwra­
caliśmy już uwagę ra  artykuły Fremdenblattu w ró­
żnych sprawach, dziennik ten bowiem uważany jest 
z* „nadworny". Jeżeli więc nie zbyt ważuem, to 
przynajmniej oiekawem jest, co dziennik ten pisze 
o kandydatach na posadę nam iestdha w Galicji. 
Wprawdzie główną myśl tego artykułu przyniósł 
nam jeszozo onegdaj telegram biura koresponden­
cyjnego, lscz nie dokłednie, a przedewszystfaiem 
uie wyczerpująco; pozwalamy sobie więc przyto­
czyć nstęp, odnoszący się do wspomnianych kandy­
datów. Fremdenblatt pisze:

„Pomiędzy kandydatami wymieniają także zna­
nego z dzielności jenerała, Słowianina z rodu (br. 
Pejacewiczii). Zr pewne trudno byłaby o stosowniej­
szą kandydaturę, gdyby Galioyi zagrażała rewolu- 
oya, gdyby chodziło o rozpraszanie kolum i pa- 
wsteńozycb, o trzymani* w ryzie miast huntowni- 
zyeh lub o zapobieżenie nowemu rokowi 1846 

Obecnie jednak co do Galicji musżą przeważać 
względy administracyjno polityczne, a nie wojsko­
we, a więc niema sensu ta  kandydatura. Do steru 
Galicji potrzeba męża, któryby więoej był jak pro­
stym verfassungstreuerem, a n* każdy sposób nie­
skończenie więcej, niż tylko Polakiem. Trzeba tam 
męża stanu w calem słowa znaczeniu, któryby po­
dołał najwyższym zadaniom polityki, był pojedna­
wczym wobec stronnictw, ale też umiał wszystkim 
dać do poznania, że do żadnego stronnictwa nie 
należy; męża stanu, któryby nadto był rękojmią, 
że konstytucja w tym kraju martwą literą nie hę 
dzie, i któryby Lwowa nie robił ogniskiem zabie­
gów przeciw konstytucji i jedności państwowej. Zda­
niem naszem, z pomiędzy imion, które wymieniają, 
tylko dwa w tej mierze całkowicie odpowiadają, 
« to pp. Zierairłkowski i br. Alfred Potocki. Mi­
nister Zńm iałk. wski jest wybornym administrato­
rem i posiada wiele doświadczeń ekonomicznych, 
jest też jiduym  z tych polskich mężów stanu, o 
stórego nieskazitelności wieraokoaatylucsyjcej na­
wet najzacieklej izy centralists ze szkoły szmer- 
liugawekiój w ątiić nie może. Przeciw kandy­
daturze teraźniejszego ministra przemawia tylko 
jedna okoliczność, a to, ża trudno byłoby kim in­
nym zastąpić go w Wiedniu. A zatem w pierwszym 
rzędzie, i jeżeli chcecie, jedyny pozostsja tylko 
hr. Alfred Potocki, mąż stanu, który tak  mało go 
ii za dostojeńst wami, że przyjęcie posady nam ie­
stnika byłoby z jego stromy oozyw istą o fia rą : ale
właśnie na tę posadę byłby oa najwłaściwszym 
Jast wiernokonstytuiyjnyai, t^ o rs z  dobrym Pola­
kiem, sprawiedliwym dla inaczej myślących i mó­
wią ycb, jak mało kto z tyab, którzy się naradzili 
w praw ne/i o różnych językach. Jako minist r- 
razydent okazał się p ij Znawczym i łagodny ta 

w Btopniu wysokim, może nawet zbyt wysokim. 
Wcale też nie małym ozymikiam w takim kraju 
jak Gilicya jest jego imię i bogactwo. Jeżeli rząd 
hr. Potockiego wybierze, a br. Potocki przyjmie, to 
możuaby gratulować zarówno rządowi, jak mini­
sterstwu."

— Żsłoba dworska po śp. cesarzu Ferdynandzie 
będzie w skutek zezwoleń a N. Pana złożoną pod­
czas uriczy-tości odbjć się majscycb d. 18 b. m. 
jako w dzifó urodziu cesarza Franciszka Józef*.

— N. Pan udzielił 9 b. m. posłuchania pomię­
dzy innymi br. Zichy, posłowi austryackiemu w 
Konctiatysiopolu.

—  D. 9 b. m. przejeżdżało f rzez Lublanę 30 
Serbów, udająoyfh się do Hero gowioy; »a dworcu 
kolei witali ich mieszkańcy Lubiany; tego samego 
daia przybyło da Tryeetu 50 uzbrujoryeh Serbów. 
W ciągu dnia zakupili Irsrebiny r dtylccwe, a wie 
czorem odjechał parowcim do Dalmecyi, aby stam­
tąd udać się do powstani* hercegowińskiego.

—  Pesti Naplo donosi, że węgierski ministor- 
•srezydeat bar. Wenokhiira, któr- go z powrotem 
oczekiwano 8 b. m. w Pi s v Ł , przedłożył w Wie­
dniu N. Panu projekt mewy tronowej, zdał spra 
wę o budżecie, o sprawach sejmewi przedłożyć ?ię 
mających, i o ? i ’których krestyach osobistych Co 
się tyczy tych ostatnich spraw, to dodaje ów dzien­
nik, że bar. Wenckheiiu jest stanowczo zdecydo­
wany ustąpić z prezydyum ministrów, mimo nale­
gań swych przyjaoiół. Pewną jest tylko rzeczą, że

I________
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kraju  —  informacyi i kwerendy w aktach tych 
potrzebowali.

Kiedy już o aktach mowa, przychodzi nam na 
myśl uwaga, jak  wielkim zmianom w ostatnich 
czasach uległo i społeczeństwo nasze i działal­
ność jego, jak  bardzośmy odmienni od ludzi i epo­
ki, k tórą mamy po za sobą. 1 tak, kiedy skata­
logowanie aktów przedstawia dziś tak wielkie tru ­
dności, że przed laty  kilkunastu powoływano całą 
szlachtę trzech gubernii do przyjścia temu przed­
sięwzięciu w pomoc obywatelską składką — da­
wniej, za naszych ojców czynność ta  dokonywaną 
była częstokroć żelazną wolą i usiłowaniem po- 
jedyńczych indywiduów. Otóż n. p. akta łuckie 
były skatalogowane i opisane przez jednego tyl 
ko człowieka — a tym był ś. p. Korzeniowski 
z Bodiaczowa, dawny urzędnik w Łucku osiadły, 
który pracą połowy życia, pracą benedyktyńską 
dokonał tego olbrzymiego dzieła. Mówiono nam, 
że człowiek ten, w miejscu gdzie pracował, prze­
ta rł łokciem stół na wylot i zakończył co p ra­
wda, przedsięwzięcie swe u tra tą  zmysłów, um arł 
przed laty  trzydziestu. Księgi wypisów Korzenio­
wskiego — ta  monumentalna praca, stanowiąca 
niesłychanie bogaty m ateryał dla historyków i pi­
szących o W ołyniu, zwłaszcza od czasu, jak  same 
akta wywiezione i stały się zupełnie prawie nie­
dostępne, znajdą się dziś w posiadaniu wnuki 
zmarłego Korzeniowskiego — pani Sotery Hake- 
nowej w Łucku zamieszkałej, która, jak  to z ko- 
respondencyi z nią dowiedzieliśmy się, chętnieby 
bogaty ten zbiór, spuściznę po dziadku, zbyła za

y,r. Wenckh im nie ustąpi przed zebraniem
sejmu.

— D ńe.n ik  urzędowy Budapeszti Kózlóny ogła­
sza wjkszy dochodów i rozchcnów państwowyoh w 
drugim kw irtsłe r. b. i porównywa trtow e z do-
hc darni i ro ch dami p ńitwowemi w tym samym 

Kwartale roku zeszłego. Według tych wykai ów wy­
nosiły dochody netto w miesiącach kwietnia, main 
i czerwcu r. b. 29,874,031 z ł ,  a więo o 2 533,026 
zł. n ż w tych samych mies‘ąch r. z , a  o 4 530,538 
zł. więcej, niż w pi rwszym kwartale roku bieżą­
cego. Rozchody netto wynosiły 43 487,322 zł , a 
Więo o 2,183,069 zł. mniej, niż w drugim kwar­
tale r. s., a o 899,168 zł. m nbj niż w pierwszym 
kwartale r. b. Z wyjątkiem dochodów z sprzedaży 
tytonia i loteryi, tudzież dochodów z hut górni­
czych i z ruchomych dóbr państwowych, wpłynęło 
ze wszystkich gałęzi stałych podatków o 1,215,715 
zł. więcej.

— Arcyksiąże A l b r e o h t  powrócił wczoraj do
Wiednia z podróży swojej po Francyi.

Eroaika alejsoova 1 iigrailoua.
K r a k Ó W  13 sierpnia. Wczorajszy rezultat uzna­

nia wyborów do Rady miejskiej, o którem powyżej pi­
szemy, byl zaraz po rozejściu się o nim wiadomości 
przedmiotem rozbiorów i uwag, których tu powtarzać 
nie będziemy. Ale zaciętość dyskusyi świadczyła o wa­
żności sprawy. Wielu traktowało ją zasadniczo, inni ze 
stanowiska osób, których ona tyczyła bezpośrednio. 
Oczywiście, że nie mogłyby się toczyć rozprawy w Ra­
dzie W sposób w jaki chciano tę rzecz mieć traktowaną. 
Możnaby powiedzieć, że zapomniano wczoraj wieczór i 
dziś nawet o Potockim i Ziemiałkowskim, bo ważuiej- 
szem było dla wielu! czy Kiciński, Heurteoi i Leon 
Feintuch powinni byli wejść do Rady miejskiej albo 
nie. Kronika nie może też pominąć tej najważniejszej 
sprawy miejscowej, tak jak ją traktowano w ogrodzie 
strzeleckim, u Wentzla i t. d.

—. Dowiadujemy się, że kapituła katedralna krako­
wska w odezwie swej do profesora Łepkowskiego, 
wyraziła mu gorącemi słowy uznanie zasług, jakie po­
łożył w sprawie wyrestaurowania Grobów królewskich 
na Wawelu.

—  Wznowienie komedyi K ról Henryk V I  na Io­
wach, Bogusławskiego, to jakby przerzucenie nas w epo­
kę Stanisławowską, tak pod względem spółecznym, poli­
tycznym jak i teatralnym. Utwór ten jest komedyą 
polityczną, jest jakby przyklaskiwaniem reformatorskim 
zachciankom owych czasów, zachętą i wpieraniem ich 
aiejako w Stanisława Augusta, którego tu łatwo poznać 
pod Henrykiem VI angielskim. Z tych względów nader 
to zajmująca i dziś komedya, aczkolwiek intryga jej 
daleką jest od sztucznej misterności utworów nowocze­
snych, a mianowicie francuskich. Prawdziwe jej zna­
czenie zrozemieć mogą tylko ludzie wykształceni i obe­
znani z historyą, ale piękną tendencyą, wzniosłemi 
myślami i kilkoma scenami prawdziwie komicznemi, 
a rodzimą polską wesołością, przemawia ona do ogółu. 
Jest w niej jakieś szlachetne tętno, które obudzą sym- 
patyę. Treść sztuki, uwiedzenie młodej dziewicy przez 
lorda, jest nieco śliska, a przecież nie razi uszów i z 
wielką obyczajnością, godną i dziś naśladowania prze­
prowadzoną jest intryga. Trudności w znowieniu takiego 
utworu są widoczne; przezwyciężono je wczoraj ze sta­
rannością zasługującą na pochwałę. Przedstawienie było 
nader p prawne, a niektóre role z prawdziwą werwą 
odegrane, mianowicie rola panny Wijnowskiej, która 
wielką naturalnością, swobodą i wesołością umiała za­
jąć i bawić publiczność. P. Szymański był królem 
w całem słowa tego znaczeniu, połączył gcdnrść i szla­
chetność z prawdziwie artystyczną miarą; trudną i du­
żą rolę Kokla odegrał starannie p. Galasierricz, ale wy­
maga ona więcej doświadczonego artysty. Niektóre wy- 
stępujące osoby mówiły za cicho, jak na letni teatr, 
a zarzut ten stosuje się głównie do panny Zaleskiej, 
która debiutowała w roli Betsy. Pomimo tego błędu, 
jak na rozpoczynającą zawód, dowiodła zrozumienia ro­
li, a Dauet w paru miejscach czucia; brak oczywiście 
swobody i pewności krępował nieco jej grę

—  W końcu zeszłego miesiąca nieznajoma kobieta, 
porządnie ubrana, podająca się za córkę jakiegoś na­
czelnika z Galicji, przyczepiła się w szynku na Łobzo­
wie. do włościanki z Liszek pijanej i mieniąc się prsed 
obeenemi, że jest jej panią, odpięła jej z szyi korale 
za 50 zł. i zabrała 15 zł., które wieśniaczka miała 
Przy sobie. Następnie kazawszy sprowadzić farę, niby 
dla odwiezienia pijanej do domu, wsiadła na takową 
pojechała w kierunku ku Liszkom. W drodze znikła 
mniemana służbodawczyni a z nią korale i pieniądze. 
Z opisu osoby domyślano się, iż zbiegłą Marya Uote- 
lówna, właściwie Kollerówna, lat 19 licząca, z Cieszy­
na, niegdyś służąca, obecnie bez zatrudnienia wałęsają­
ca się, kilkakrotnie już za kradzież karana i przypu­
szczano, że udała się do Cieszyna. Wezwsna przez tu­
tejszą policyę, tamtejsza władza przytrzymała istotnie 
K lileiówuę, która początkowo w Cieszynie wypierała się 
tego obdirciii włościanki, tu jeduak dostawiona, przy­
znała się, te korale sprzedsła, a pieniądze na różne 
potrzeby wydała.

—  W p .licyi złożono znalezione: pieniądze w wo­
reczku, parasolkę jedwabną i nakaz płatniczy na 132 
zł. wraz z wekslem.

—  Straż policyjna aresztowała wczoraj Maryannę Łu-

cenę podobno nawet umiarkowaną. A nabytek to 
nie iada, dla najzamożniejszej biblioteki, dla wiel­
ko pańskiego archiwum i w ogóle dla każdej in- 
stytucyi na użytek publiczny, dla pracujących 
otwartej. Pomnikowy zbiór ten składa się z 25ciu 
ogromnych ksiąg i folio, starannie oprawnych 
i jedną ręką czytelnie spisanych. Wypis kweren- 
dowy tych akt rozpoczyna się z r. 1560, a zam­
knięty i doprowadzony do r. 1805. — Ostatnia 
z tych ksiąg jest kwerendą z ak t trybunalskich 
lubelskich, dotyczącą województw: wołyńskiego, 
bracławskiego, kijowskiego i czernihowskiego. — 
Ważnem i uwagi godnem jes t to , że ów zbiór 
ś. p. Korzeniowskiego, najlepszem jes t świade­
ctwem i dowodem, że akta łuckie jedyne docho­
wane i dziś istniejące nie sięgają dalej jak  po za 
rok 1560; niezawodnie bowiem Korzeniowski kwe­
rendę zaczął od dokumentów najstarszych, a więc 
z tego wniosek rodzi się bardzo prosty, że to, co 
nam podają za piśmienne pomniki, dochowane j a ­
koby z epoki odleglejszej a kraju tego dotyczą- 
ce, jest wielce podejrzane — gdzież bowiem, je ­
żeli nie w stolicy województwa, na zamku, ak ta  
jego przechowywane być mogły. A jeśli dawniej­
sze akta łuckie uległy zniszczeniu, czyż podobna 
przypuścić, aby się takowe dochować mogły, po 
mniejszych miastach, gdzie oczywiście większym 
niebezpieczeństwom podlegały ?

(D alszy ciąg nastąpi.)
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kasikównę, piastunkę, za pobicie 1 */» rocznego dziecka, 
jej opiece powierzonego, a Wojciecha Kąrasia wyrobni­
ka za kradzież drzewa z fabryki.

■ Gradobicie i ulewy połączone z oberwaniem chmur 
zrządziły dnia 1 b. m. spustoszenia w ziemiopłodach 
gmin powiatu Tarnowskiego: Janowicach, Lichwinie, 
Łowczowsku, Eychwałdzie, Bzuchowej, Siemiechowie 
i Wróblowicach.

—  We Lwowie umarł 11 b.m. Hipolit W i ś n i e w ­
s k i ,  radca skarbowy i inspektor centralnej komisy i po­
datku gruntowego w Wiedniu. W Huczku zaś pod Do- 
bromilem umarł 4 b. m. były prezes śąiu karnego 
w Krakowie Albert S c h u b e r t ,  Bukowińczyk rodem. 
Był on kolegą szkolnym i przyjacielem zmarłych w na­
stępnych dniach hr. Gołuchowskiego i arcybiskupa Ben- 
delli.

—  Z Połocka donoszą do Gaz. Warszawskiej, że 
dokoła palą się tam lasy i pokłady t-rfu, a gęsty, du­
szący dym ściele się po ulicach miasta. W mieście tern 
pożary nie są rzadkością, ludność czuwa po nocach 
z obawy niebezpieczeństwa. Posucha i upały niesły­
chane.

—  W Charkowie otwiera dr. Jasiński szpital dla 
kobiet.

—  P. Karol Forster, znany pisarz i wydawca dzieł 
ekonomicznych i histerycznych, otrzymał od króla Lu­
dwika portugalskiego po przedłożeniu mu dzieł francu­
skich o Paryżu i Francyi, oraz o Polsce, order Chry­
stusa.

—  Ju t z początkiem nadchodzącego roku szkolnego ma 
być otwartą w Warszawie, staraniem tamtejszego ban­
kiera p. Leopolda Kronenberga, wyższa szkoła han­
dlowa.

—  Onegdajszy numer Dziennika Poznańskiego (ale 
już tylko w małej ilości pozostałych egzemplarzy) skon­
fiskowała polieya z rozkazu sądowego za artykuł wstę­
pny o szkole żabikowskiej.

—  Na obchód przyłączenia Bukowiny do Austryi 
(r. 1777) wybity będzie medal, wyobrażający z jednej 
strony Cesarzową Maryę Teresę na tronie, tarczą swo­
ją  osłaniając Bukowinę z napisem: In  memoriam so 
lemnium saecularium Bucovinae cum Austria eon- 
junctae; z drugiej zaś strony herb Bukowiny i herb 
miasta Czemiowiec, z napisem: Austriae grata B u­
covina.

Pismo słowackie Orel wydrukowało w przekła­
dzie z polskiego: „Filozoficzny pogląd na historyę świa­
ta" B. Trentowskiego, wyjęty z jego „Chowanny". 
Przekładu dokonsł Paweł Heczko, jeden z lepszych pi- 
sarzów słowackich. Pismo Orel wychodzi raz na miesiąc, 
już rok szósty, w stolicy Słowaczyzny węgierskiej 8t. Mar­
tin. Bedaktorem jego jest Jędrzej Truchta-Sytniański.

— Georges Sand za arkusz drukującej się obecnie 
swej powieści, wychodzącej w Revue des deux mon- 
des, pobiera po 1000 franków, czyli blizko po 2 fran­
ki za wiersz.

^  Anglii budżet oświaty na rok 1876 wynosi 
1,548,563 funt. szt. a zatem o 200,000 ft. szt. wię­
cej niż na rok 1875. Na samą budowę szkół wydano 
w Anglii od r. 1833 ze skarbu blicznego 1,700,000 
i z funduszów prywatnych 4,500,000. ft. szt.

—  Na zgromadzeniu ekonomistów francuskich w Pa- 
zyżu d. 4 b. m. jeden z delegatów rosyjskich pułko­
wnik Bogdanowicz, przedłożył projekt kolei sybirykiej, 
która poczynając się w Nowogrodzie ma połączyć Pe 
kin z Europą. Gałąź tej drogi z Jekaterinburga ma do­
sięgać Taszkientu i przez niego podać rękę centralno- 
azyatyckiej kolei, projektowanej przez Lassepsa przez 
Persyę do Indyj.

—  Jak donosi telegram z Kopenhagi, odbył się tam 
d. 11 b. m. pogrzeb poety A n d e r s e n a  w uroczysty 
sposób. Król z orszakiem, królewicz, posłowie angielski 
i szwedzki, naczelnicy władz wojskowych i cywilnych, 
deputacye rady miejskiej Kopenhagi i Odense, miejsca 
urodzenia poety, reprezentanci sztuk i nauk, wreszcie 
liczne stowarzyszenia wszelkich klas obywatelstwa wzię­
ły udział w tym obchodzie. Królowa przyozdobiła tru­
mnę wieńcem wawrzynowym z liliami, również księżni­
czki złożyły wieńce.

Teatr letni w o g r o d z i e  
Jutro w sobotę, dnia 14 sierpnia, opera narodowa w 
aktach J . N. Kamińskiego, z muzyką Karola Karpiń­
skiego : Zabobon czyli Krakowiacy i Górale. Początek
0 godzinie siódmej. Kasa otwarta w teatrze przy ulicy 
Teatralnej od godz. 9ej do 12ej, w ogrodzie Strzeleckim 
od godziny 4ej po południu.

. 7 ” Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej- 
®*warta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz ponie 

zułkn. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

~  P n}* 1 ^ sierpnia pogoda; termometr od 10 8 do­
zę ł do 25*6 B. Barometr opada; dnia 13 sierpnia o go* 

Minie 6ej rano stan jego był 328 64, termometru 13 4 B.
wiatr północno-wschodni.

W Bobotę dnia 14 sierpnia: Śej Euzebii panny
1 męczenniczki.

wyroków sądów galicyjskich w Samborze, Stanisławowie, 
Krakowie i Przemyślu. Są to skazani za rozbójnicze 
morderstwo i rabunek. (Gaz. Lw.)

gospodarstwo, przemysł 1 haadol

Wiadomości
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnin 12 i 13go sierpnia.

W skutek sprzyjającej pogody, zbiory uskuteczniają 
największą usilnością, dlatego też dowóz na wczo­

rajszy targ na Baranie był niewielki, a gdy dosyć ku­
pców zjawiło się na targu, to i ceny podniosły się.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 41*— 
io 45 ł/ a zip-, białą od 43 do 4 6 %  złp., żółtą od 39 do 
43 złp., żyto piękne 827 funt. od 30 do 33, po­
ślednie od 28 do 30, jęczmień dla krupników 202 f. 
od 24 do 26 ł/a, na paszę od 20 do 24 złr., owies 138 f. 
od 15 do 17 złp.

Na dzisiejszym targu kleparskim tendeneya w obro­
tach tak terminowych, jak nie również i chwilowych 
polepszyła się, a ceny podniosły się na korzyść sprze­
dających, tem więcej, że i kupcy pruscy przybyli na 
targ dosyć znaczne robili zakupna. N i podniesienie cen 
wpłynęły wiadomości, o miejscami często padających 
deszczach.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fnut. od 9*50 
■lo 11*50 złr., białą od 10.—  do 11-75, żółtą od 8*— 
io 9*50, żyto warszawskie 160 funt. od 8 ’— do 8*30 
żyto podolskie od 7*—  do 8*—, jeczmień dla krupników 
140 funt. od 7—  do 6*50, na paszę od 5*—  do 6*— , 
owies 100 funt. od 4*—  do 4*50, rzepak 150 fant. od 
10 50 do 11*—  złr., groch 180 funt. od 8*— do 9*50, 
fasolę od 8*25 do 12*— złr.

S t r z e l e c k i m .
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Bank Galicyjski dla handlu i  przemysłu 
w Krakowie.

Z dniem 31 lipca 1875 r. było w obiegu: 
Asygnacyj kasowych złr. 152,900 
Biletów kasowych . złr. 2,450 

złr. 155,350.
Kraków 2 sierpnia 1875 r. Dyrekcya.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej i  dnia 12 sierpnia.

P o s a d y :  Dwóch starostów, ewentualnie dwóch se­
kretarzy namiestnictwa, podania do końca sierpnia.

E d y k t a :  Sąd kraj. krakowski zawiadamia Justynę 
Dziubczyńską o nakazie zapłaty 160 zł. J. Bircknerowi 
w Wiedniu.—  Sąd kraj. lwowski zawiadamia Bolesława 
Mniszka o nakazie zapłaty 1700 zł. Herszowi Selzerowi.

Przyjechali do Krakowa od 12 do 13go sierpnia.
HOTEL WIKTORYA: Władysław hr. Szymanowski 

ze Lwowa, Marya hr. Wallis ze Lwowa, Stanisław hr. 
Aleksandrowicz z Berlina, August hr. Dzieduszycki ze 
Lwowa, Lndomiła hr. Giżycka ze Starokonstantynowa, 
Wiliam hr. Kielmanegge z Monachium, Wincenta hr. Bo­
browska ze Lwowa, Wacław Szymanowski z Warszawy, 
Teodor Fuszek z Pesztu, Alfred Lylhal z Berna, Jakób 
Moll z Raciborza, Maryan Dydyński z Raciborska, Teo­
dor Piotrowicz z Besarabii, J . Kwiatkowski z Kongre­
sówki, Marciu Laąuesnóe z Paryża, Karol Richthoffen 

Berlina, Marcin Israel z Hamburga, Alfred Lyon ob, 
z Londynu, Wawrzyniec Gagel z Opawy, Mieczysław 
Podczaski z Pogorzyc, Karol Bstther z Bremen.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Franci­
szek Braborski z Kongresówki, Leopold Breszel z żoną 
z Wodzisławia, Aleksander Kiersztyn z Bosyi, E. Gre- 
hun z Niemiec, K. Turczynowicz z żoną z Warszawy, 
W. Lizak z Tharid, Leonard Dawid z Lublina, Adal­
bert Heller ze Lwowa, J . Januszowski z córką z Kon­
gresówki , Adolf Szyc wł. d. z Kongresówki, M. Kle- 
szczyńki wł. d. z Kongresówki, Julian Chaliński z fa­
milią z Częstochowy.

HOTEL POLLERA: Ignacy Freisler z Warszawy. 
Fryderyk Dobner z Barwałdu, Włodzimierz Kriwordłow 
z Bosyi, Antoni Sierociński z Lublina, M. Goldstein ob. 
z Oświęcimia, Maurycy Pekarek z P rag i, Piotr Fomitt 
z Kongresówki, Karol Prsiga z Berna, Wojciech Fren- 
zel z Monachium, Ludwika Kluczycka ze Starego-miasta, 
8tefan Rybar z TJngvar, Iwan Krasow z familią z Ro 
syi, Józef Trzetrzewiński z familią z Morska.

(N A D E S Ł A N E ) .

Nowe miary i  wagi.

(Dalszy ciąg)- 
§ 27. A )  Wagi drążkowe równoramienne.
e) Talerze należące do wagi, Jhkcteż łańcuszki 

sznurki lub obłąki, do ioh zawieszenia potrzebne, 
tjowiany być równego ciężaru, a do wyrównania 
tegoż nie wolno używać żadnych luźnych jakich- 
bądź przydatków (drutu, kawałków ołowiu lub mo­
siądzu itd.)

f) Ostre krawędzie obu połówek środkowego no­
ża (osi obrotu belki) powinny leżeć na tój samćj 
linii prostej, która jest prostopadłą do płaszczyzny, 
przeprowadzonej przez oś długości belki i linią środ­
kową skazówki i leży nieco wyżej, a nigdy poniżej 
liaii łączącej noże skrajne.

g) Noże skrajne (osie do zawieszenia talerzyków) 
wiany być równoległe do noża środkowego, a wie­
szadła talerzyków powinny się na nich zupełnie 
swobodnie poruszać bez bocznego tarcia lub zapory.

U wag w zwyczajnym handlu używać się m ają­
cych, noże skrajne mogą mieć kształt pierścieni, 
wyrobionych łącznie z belką z tej samej sztuki, 
a których brzej wewnętrzny tworzy krawędź w gó­
rę zwróconą, zaostrzoną i liżącą na płaszczyźnie 
lównnległej do n*ża środkowego.

h) L iżyska noża środkowego (dziury w nożycach, 
panwL) winny leżeć w tej samej płaszczyźnie po­
ziomej (w równej wysokeśoi), gdy waga wolno się 
kołysze.

Wagi, w których łożyska noża środkowego nie 
są umieszczone w nożycach wolno wiszących, laoz 
na podporze pionowej, powinny być tak urządzo- 
ae, aby położenie pionowe skazówki równowadze 
odpowisdająoe, dokładnie rozpoznać się dało.

i) Proste wsgi kramarskie, które w publicznym 
obiegu są dopuszczono tylko p zy obciążaniu je- 
daostronnem aż do 2 K., i których używać w oho  
jedynie do odważeni*, przedmiotów m ałegj handlu 
targowego, oznaczyć nnl ży wybiciem głosek H  
W. nie bezpośrednio na drążku wagi leoz na dwu 
paskach blaszanych, pr?ynitowanych do obu ramion 
drążka wagi. Miejsca przynitnwania powinny być 
taki", aby cecha sprawdzania dała się wycisnąć.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Na założenie Bursy dla synów nauczycieli w dalszym 
ciągu złożyli:

Józef Adamiczka, Klara Białasiewiczowa, Elżbieta 
Tułecka, Jan Olszowski i Jan Leja żandarm w Brzostku, 
Karolina Spett i Józef Sefański w Nawsiu, Ffinder 
w Skórowie po 1 złr.; Jakób Południowski, Aniela Tu­
łecka, Jan Opielowski, Izaak Bubel, Kunegunda Pie- 
trzycka w Brzostku, Karol Rotter, Krzemiński, N. N 
w Nawsiu po 50 c.; N. N. w Brzostka 45 cent.; Anna 
Trześniowska, Antoni Szwajkowski, Atter Kónigsdorf, 
Aleksander Bochnak w Brzostku po 40 cent.; Tadeusz 
Dunikowski komend, żandarmeryi, Konopka, Winc. Ko- 
strzewski, Woj. Kański, Wiktor Karliczek, A. Liebschfitz, 
w Brzostku po 30 cent.; Lsib Cahler, Mojżesz Sperber, 
Dawid Kornfeld i Józef Łabudziński po 25 cent.; Jan 
Jacmirski, Anna Galiszowska, Karol Niewodowski, Ea- 
frozyna Pietrzycka, Mendel Schlanger, Hieronim Bob- 
kiewicz, Abe Wróbel, M. Hirsz, Józef Nowiński, Jędrze 
Kowalski, Wal. Nowiński i Wojciech Szczepanowski 
w Brzostku po 20 c. (e.d .n .)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne

Bonn 11 sierpnia. Jatro otwertą będ ie pod 
przewodnictwem D o l l i n g e r s  koofcreaoya w celu 
zjaduoczeoia wyznań. Przybyło tu w tym celu wie- 

członków kościoła wschodniego, między nimi 
biskupi Gennadies i Melchizedach z  Rumu d i, ar- 
himandrjtaSabb&B z Belgradu, archimandtyci Aua- 

stasiades i Briennios z Konstantynopola, profeso­
rowie Oayein i Janiżew, tudzież pp. Filipow i Ki- 
riew z Petersburga. Wszyscy rozumieją po nie­
miecku.

Monacllium 12 sierpnia. Neueste Nach- 
richten donoszą, że król Bawarski uczestniczyć bę­
dzie wielkiemu przeglądowi wojsk, który ma się 
odbyć 22go b. m.

P a r y ż  11 sierpnia. Rozdzielenie nagród przy­
znanych przez Towarzystwo jeografiozne, odbyło 
się pod przewodnictwem ministra oświecenia Wal- 
lona. Man-M&hon, Buffet i W. Ks. Konstanty byli 
obeoni. Minister cświecenia dziękował uczestnikom 
zagranicznym i w zaszczytny sposób wyraził się o 
austryackiej wyprawie podbiegunowej.

P a r y i  12 sierpnia. Journal of/iciel donosi: Kon­
gres jeografirzny nadał w oddziale Austro-Węgry 
medale pierwszej klasy: sekcyi marynarki w mini­
sterstwie wojny, akademii cesarskirj umiejętności 
w Wiedniu, zakładowi centralnemu meteorologa, 
towarzystwu meteorologicznemu w Wiednia, zakła­
dowi geologicznemu w Paszde, towarzystwu jeogra- 
fi iznemu w Wiedniu, pp. Hauerowi, Hanf i!yv, K»- 
aitzowi, Spitzerowi, komisyi regulacyi Dunaju 
w W iedniu' dyrekcyi statystyki administracyjnej 
w Wiedniu, radzie gminnej wiedfńakiej, fzm. H tus 
tabowi, ministerstwu robót w Peszcie, Dr. Hoch- 
itetterowi, p. Schsrzerowi i radzis gminnej Pesztu 
a roboty tryangulscyjne.

G a n d a w a  12 sierpnia. Poseł belgijski przy 
Watykanie bar. P y c k e  de Petegbem, podał się do 
dymisyi, jak donosi dziennik gandawski Bien public; 
jako następcę jego wymieniają bar. A n e t b a n a  
obecnie nosła belgijskiego w Lizbonie.

Madryt 11 sieronia. (M y materyał wojenny 
stoi już gotowy pod Seu de Urgel. Jenerał Marti­
nez C a m p o s  rozpoczął ogólny ogień. Jak donosi 
telegram z Seu de Urgel, Karliśoi odpowiadają 
żywo na ogień oblężniozy i panuje mniemanie, że 
oblężenie potrwa długo.

M iranda 11 sierpnia. Dywizya Maldonado 
obsadziła bez przeszkody Allegria i Sayattiere. 
Don C a r l o s  wkroczył do Villareal. Byli z nim 
Perula, Tristany, Re&rides, sztab i znaczne siły 
zbrojne.

Podczas f-ryj Zgromadzenia narodowego francu­
skiego, partye porozumiewają się co do listy przy­
szłych senatorów w liczbie 75, których wybór przy­
padnie Zgromadzenia narodowemu. Monitor twier­
dził, ża lewe partye ofiarowały środkowi i prawe­
mu środkowi oraz grupie Lavergne 35 do 40 krze­
seł senackich, jeźli ci głosować będą na resztę 
w ich duchu, ale jak Temps utrzymuje, układy nie 
doszły jeszcze tak daleko i dopiero przedwstępne 
wymieniano zdania, przyczem lewica daje tylko 
20 głosów do 25. Wszelako już na tem stanęło, 
źe Bonapartyśoi będą wykluczeni. Również nieba­
wem zajmą się Rady departamentowe wyborami do 
senatu.

Dzisiejsza poczta nie przyniosła nsm żadnych no­
win o dalszym przebiegu wypadków w Harcegowi- 
lie; ani też nienadeszły dotąd jeszcze drogą tele­
graficzną wiadomości. Korespondent nasz wiedtński 
J. U .)  podaje przebieg ostatnich zajść na tame­

cznym teatrze powstania i ccenia polityczne jego 
w tej chwili położenie. Wojsko austryackie wysła- 
aem zostało do D&lmacyi dla strzeżenia granicy, 
o z wielką połączone jest trudnością ze względu 

na miejsoowe territoryalae stosunki. Głównem je- 
nak siedliskiem pomocy dla Hercegowińczyków 
est Czarnogóra. Władze austryackie niemogą ta­

mować podróżnym udania się do tego kraju, zkąd 
bez przeszkody przechodzą oohotoioy do Hercego­
winy. Pogłoski, że Lubobratycz, sekretarz Wuka- 
towicza, zbiegłego przed kilkoma laty do Rosyi, stoi 
na ozele powstania, są mylne, gdyż Lubobratycz 
aie jest wojskowym, leoz uchodzi za bardzo zrę- 
iznego konspiratora a obecnie ma przebywać w Ce­
tyni.

N a Kaukazie w kraju Swanecyi wybuchło po­
wstanie, Ruski M ir powiada, że jest to najgórzy- 
stsza część kraju Kaukaskiego, liczy 15,000 mie- 
izkańoów i zajętą zoBtała bez rozlewu krwi dopie- 

w r. 1869 przez jenerała LewaBzowa. Do owrgo 
czasu Saneci czyli Swaneci, lubo uznawali już 
zwierzchnictwo Rnsyi częścią od r. 1833, częścią 
od 1837, nie płacili podatków i nie wpuszczali 
urzędników rosyjskioh. Obecnie wzięli za brr i  z po­
wodu zaprowadzenia podatku od wódki. Wysłano 
irzeciw nim wojsko.

Zamieściliśmy niedawno opis wymordowania przed 
ńlkunastu laty 133 osób w ziemi Mormonów Utah. 
Sąd przysięgłych msjąo orzec o winie kapłana 
mormońskiego Lee, uznał, iż nie jest w stanie z po­
danego sobie materyału orzec o winie lub niewin­
ności oskarźoneg'.

Najwyższem postanowieniem z d. 8 sierpnia r. b. da- 
Najjaśniejszy Pan resztę kary 214 skazańcom, od- 

B ującym karę więzienia w ośmnastu zakładach kar­
nych. Z bardzo długiego spisu wyjmujemy tylko ga- 
hcyjskie zakłady karne.

Z l w o w s k i e g o  domu karnego uwolniono w sku­
tek tej amnestyi dwudziestu dziewięciu skazańców; po­
między nimi: Barysia Bartka, Czubka Fedka, Fedorczska 
Jakima, skazanych przez sądy w Przemyślu, Tarnopo­
lu i Stanisławowie za zbrodnię podpalania; Kaliniaka 
Iwana, Mastelarza Jędrzeja, skazanych przez Bądy w Sta­
nisławowie i Lwowie za zbrodnię morderstwa; Kihaja 
Mikołaja, Kopestyńskiego Piotra, Pelagivi Jerzego, Bka 
zanych przez sądy w Czerniowcach i Samborze za zbro- 
, n'® ™bunko; Dirożaka Łazarza, Erhana Jerzego. Fe- 
daka Michała, Greczuka Iwana, Iwaninry Borysia, Kro 
piwmckiego Jana, Łuciowa Piotra, Tyrawskiego Iwana 
i Wygranowskiego Szczepana, skazanych przez sądy w 

arnopolu, Czerniowcach, Lwowie i Przemyślu za zbro- 
dmę zabójstwa.

Z l w o w s k i e g o  zakładu karnego dla kobiet u św. 
aryi Magdaleny wypcszczono na wolność ośm kobiet, 
azanych za dzieciobójstwo, podpalenie i zabójstwo 

Z}2*1 karne w Przemyślu, Krakowie, Samborze,
w 8Z°^ ’e * Tarnowie. Z zaktedu karnego w W i ś n i c z u  
iacYch***0110 w°ta0®ć czternastu skazańców, odsiadu- 
w Ta karę na podstawie wyroków sądów karnych 

• rnowie> Krakowie, Nowym Sączu, Rzeszowie. Uwol- 
1 amtąd Jaf cę Walentego i Mądralę Antoniego,

W y s t a w a  r o l n i c z a  w S t a n i s ł a w o  wi e  od­
będzie się d. 19 i następnych września a będzie z nią 
połączony zjazd gospodarczy za staraniem Komitetu To­
warzystwa gospod. galicyjskiego w myśl § 47 statutu 
tow. gosp. Celem zjazdu jest rozbiór pytań gospodar 
skich. Udział w jeździe mogą brać także nieczłonkowie 
Tow. gosp. galic.

( N A D E S Ł A N E ) .

W szystkim chorym przywraca siłę  
i zdrowie bez lekarstw 1 koszlow
Revalesclfere du B arry z Londynu.

Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
Revaletcitre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płucowe cho­
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie.

Świadectwa prof. Dr. Wurzera radcy zdr. Dra Angelsteina, 
Dra Schorelanda, Dra Campkella, prof. Dra Dóvó, Dra Ure, hr. 
Caatelstuart, margr. de Bróban i wielu innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie bezpłatnie.

S k r ó c o n y  w y c i ą g  z 80 .000  św ia d ec tw .  Świade­
ctwo radcy zdrowia Dra Wurzera. Bonn 10 lipca 1852. Re- 
valescióre du Barry zastępuje we wielu wypadkach wszelkie 
lekarstwa. Z największym skutkiem jest używaną we wszel­
kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo­
czu, nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd.; z nadzwy­
czajnym skutkiem używa się tego nieocenionego środka me- 
tylko w chorobach szyi i piersi, me także w suchotach płuc 
i krtani. Rud. Wurztr, radoa zdr. i członek kilku towarz. 
uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca zdr. Dr. F. W. Beneke, 
zwycz. profesor medycyny w uniwersytecie marburskim po- 
wiada w Berliner Klinitehe Woćhenschnft z 8 kwiet. 1872 r . : 
.Nigdy nie zapomnę, że utrzymanie przy zdrowiu jednego z 
moich dzieoi tak zwanej Revalenta arabica (BeYsJleecióre) za­
wdzięczam. “ Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na cią-

f łe chudnięcie i wymioty, które choroby mimo najściślejszej 
yety, 2 mamek i innych lekarstw meustępywały. Reyalesció- 

re usunęła natychmiast wymioty i Przywróciła zupełnie zdro­
wie w ciągu 6 tygodni. — Nr. 64,210. Margr. de Brćhan z 
7-letniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia na całym cie­
le, chudnięcia i hipokondryi itd.

Revalesci&re jest 4-razy pożywniejsza niż mięso i oszczędza 
u dorosłych i dzieci 50-razy swą cenę w porównaniu do in­
nych środków i potraw.

Miejsca sprzedaży: we W iedniu Barry du Barry tr Comp‘ 
Wallfischgasse 8 i we wielu znacznych aptekach i sklepach) 
W Krakowie u pp. J. Trauczyfclńtgo, K. Wizzniewskiego^t. 
we Lwowie U P. Mikolazcha apt. i .  (U.) (10o7.

W dyskusyi nad kandydatami na posadę na 
miestnika Galicyi niektóre dzienniki wiedeńskie 
tak się już rozgorączkowały, że zapałem swbim 
szkodzą nawet własnym kandydatom. Mimowrli 
przychodzi na myśl przysłowie: Boże! broń mnie 
od przyjaciół. Neue fr . Presse pisze n. p. o swo 
im kandydacie, że dla tego jest jedynie ua posadę 
namiestnika odpowiednim, ponieważ może być pe­
wnym sympatyi Niemoów, żydów i Rusinów, a Po­
lscy chcąo nieohcąo muszą się do tego zastosować 
Czy takie twierdzenie me podkopuje wprost życzli­
wości dla kandydata? W konsekwenoyi tego twier­
dzen ia , jak słu szn ie  zauważa Taterland, namiest­
nik nie byłby mianowany dla Galicyi, leoz tylko 
dla Niemców, żydów i Rusinów; wiadomo bowiem 
z wykazów statystycznych, że Galioyę zamieszkują 
Polacy. Deutsche Ztg  zaś wyraża się wcale re 
zolutnie: „Namiestnik galicyjski powinien być ta 
kim, jak każdy inny namiestnik: posłusznym or­
ganem ministerstwa odpowiedzialnego wobeo Rad;i 
państwa." Jest to rzucone na wiatr, bo nieoparte 
ani na konatytucyi, ani na żadnej ustawie, przy- 
ozem Deutsche Z tg  zapomina, że ustanawianie 
namiestników jest wyłączną atrybucyą Korony 
Jakiego zaś kraj nasz życzy sobie i potrzebuje 
■namiestnika, pisaliśmy już na innem miejscu i dziś 
piszemy.

Do szeregu kandydatów wymienionych z powodu 
opróżnienia posady namiestnika w Galicyi, przyby­
wa jeszoze jeden, o którym dotychczas nie byłe 
mowy. Ojczyzna bowiem otrzymała, jak twierdzi 
z wiarog >dnego źródła wiadomość, że na wypadek 
nominowania ministra Ziemiałkowskiego na pos*  
dę namiestnika w Galioyi, istnieje zamiar powełd 
aia do gabinetu przedlitawskitgo, na miejsce ustę 
pująocgo ministra, deputowanego Ludwika S k r z y ń ­
s k i e g o .

Cesarz Niemiecki przyjeżdża w poniedziałek do 
Detmold na odsłonięcie pomnika w pobliżu tego 
miasta, wystawionego dis wodza Heruokow Armine, 
czyli, Jak go teraz przezwano, Hermans. Obohót 
ten da zapewne sposobność do politycznych de 
monstracyj na rachunek Prus i jedności Niemiec 
Pcdobaąż ceobę przybrał obchód strzelecki w Stut 
gardzie. Dla tego t .ż  Prov. Corresp. przytacza ten 
obchód jako znamię zjednoczenia Niemiec w du­
chu ceutralizacyi politycznej.

Ostatnie depesze telegraflozne „Ozasa."

Wiedeń 13 sierpnia (pryw.) N. fr- P reue 
została skonfiskowaną za artykuł, w którym twier­
dzi, że pomimo zapewnień urzędu spraw ztgrani­
cznych, jakoby Austrya trzymała się ścisłej nieia- 
tsrwencyi co do powstania w Hercegowinie, N. fr .  
Presse w skutek otrzymanych z pewnego źródła 
wiadomości jest również pewną, że rząd ma zamiar 
interweniować. .

Paryż 13 sierpnia. Monitor zaprzecza, aby 
gabinet madrycki za poradą Niemiec prosił rządu 
francuskiego o pozwolenie przeprowadzenia wojsk 
hiszpańskich przez teritorium francuskie. —  C a ­
b r e r a  przybył do Tuluzy.

Madryt 12 sierpnia. Gacetta ogłasza dekre­
ty względem nowego poboru 100,000 ludzi, wlicza­
jąc w to 19-lłtnicb; następnie względem wypu­
szczenia w obieg tytułów trzechprocentowego ukon- 
solidowanego długu wewnętrznego da wysokości 
1500 milionów pesetas (franków).

Malr 11 Bierpnia. Gubernator Sudanu doniósł 
tu, żs feról A b i s y ń s k i  zbiera wojsko, aby wtar­
gnąć w granice Egipskie, gdzie niedostateczne 
stoją załogi. Wioekról kazał najśpieszniej wysłać 
tam liczne poBiłki.

Kursa. W i e d e ń  13 sierp., godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 70 75 —  Renta srebrna 
74 0 5 . — Losy z r. 1860112 30 — Akcye Banku 
Naród. 931*—  Akcye kredytowe 215 20. —  Londyn 
111*35. —  Srebro 101*15. —  Napoleony 8 94 
Dukaty — . —  —  Mark pruskich — —
Lombardy 98* Losy z r 1864 136 50 —  Akcye
kolei Karola Ludwika 221.50 Akcye Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 138 50 — Akcye kolei węg. półr. 
wschód. 117 50. —  Akcye kolei węg.-wsohod. 48.—  
Losy tureckie 50*25. —  Obligacye iudemn. galicyj­
skie 86*75. — Losy premiowa węgierski* 81.80 —  
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 123*— . Akcye kolei 
półn. zacb. austr. 143 — * —  Akcye firanko - węgier. 
57*50. Akcye franko-ąustr. 33*— — Tal. 164 8 7 . —  
Ruble 154*—.

Usposobienie g ie łd y : lepsze.

HSDiKTOS ODFOWIBDEIALSTS I WYDAWCi

A n t o n i  R ł o b u k o w e k i .

żądajążądająpilicąąaają
Kurs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

K L ra ltó w  13 Sierpnia.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy . .
Talar pruski .........................
Mark niemiecki.........................
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ . .

skazanychj . - *a zbrodnię prdpalenia, tudz eż Sabika Fran- 
V. ?’ "fjorka Jana, Hajdę Jana, Br żka Jędrzeja, 

. . to 1-°*ra’ Nawalnego Jurka, Kidę Marcina, Krzy- 
, ,  .Wt,r-iecha i Nowaka Franciszka skazanych

zbrodnię zabójstwa.
Nareszcie z ąomn fcarneg0 w K a r t h a u s  uwolniono 

pięciu skazańców, odsiadujących tam karę na podstawie

za

Napoleondor 
Pótimperyał
20-to markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . . .
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł. 

Listy zastawne i obligi: 
krajowa galic. (za 100 zł. w.a.)-6'/i Pożyczkal

Oblig. ińdemn. gal. 
4^  list. zast-T.kr.z. 
byt list. zast. T. kr z. 
byt list. hip. bn. hip. 
6% list. dł. g. z. wło.

I
i►u

( "
( n 
( n  
( »

% ( »
5 '/,list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
6ytlist. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 
6^ list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 
7yt list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. i p w Krak. (za lOOjś) 
4yt listy zastawne król. Pol. ser. I. (za 100 r.) 
4yt listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
byt listy zastawne król. Pol. (zalOOr.) 
4yt listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 209
„ ban. dla Han. i P. wKrak.z wpł.40zł.

Ś O
H

*3O  f l

Ii
I i

1 53 
1 60 

1 6SV, 
0 547, 

5 18 
5 20 
8 88 
0 — 

10 90 
1 1 

101 -

93 —
86 50 
78 50
87 50 
92 25

1 55 
1 68 
657,

' 557, 
5 28 
5 30 
9
0 — 

11 05 
1 3 

102 50

88 
80 
89 
93 50

82 - 89 -
96 — 97 50
96 — 97 50
94 - 95 50
82 25 83 50

222 — 225 -
137 — 140 -
237 - 240 -

62 - 68 -

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . 
Losy m Stanisławowa

W i e d e ń  12 Sierpnia. 
570 zjed. dług pańs. bank. 
5„ „ » i, srebr.

Oblig. ind. mz. Austr. 
„ czeskie

„ galicyjskie
„ „ „ bukowińskie

„ siedmiogT. 
6% węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5°/0 Banku naród, listy . •
4 „ galicyjskie....................
5 „ ,, * ; * , * . *

gal. zakł. kred. włosc.
węgierskie listy 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 • 
1854.

” » fi 18̂ ‘7, losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . •

Losy pożyczki z r. 1864 •
„ prem. pożyczki węg.

Con

15 50 
15 25

70 55 
74 05 
98 25

100 —  

82 — 
86 50 
86 50 
81 —

101 70

70 70 
74 15 
98 75 

101 —  

82 30 
87 — 
87 — 
81 50

101 90

96 30 
79 — 
88 —  

99 80 
85 50 

100 —

<m 
129 50

105 50
112 25

96 50 
79 25 
88 30 

100 20 
85 75 

100 50

90 50 
130 — 
93 25

omorente 
Kredytowe . . 
żeglugi parowej 
Dunaju . . .

284 - 
106 -  
112 50

117 - 1 1 7  50
136 75 137 25 
82 25 82 50 
22 — 22 25 

165 50 165 75
na

94 - 96 -

Losy księcia Salm . . .
Palfy . . .  

„ Klary . . .
hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . .
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . .
hr. Kegleyich

35 
27 50 
25 
27 25 
25 50 
22 25 
20 —  

12 -

R u d o lfa ....................... || 13 50
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem.
Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety ,
„ Południowej . . . ,
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej. .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschod.
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego . 
a galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
,  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .

52 -

931

36 -  
28 — 
26 — 
27 75 
26 25 
22 75 
21
13 —I
14
52 20

933
214 40 214 60 
377 -  

1812
273 50 
177 50 

97 — 
222 25 
137 75

117 75 
132 -

123 —

47 75
143 25 
161 — 
104 — 
209 75 
33 -  
58 25

379 — 
1817 

274 50 
178 — 
97 25 

222 50 
138 25

118 25 
133 -

124 —

180 —
48 -  

143 75 
162 -  
104 25 
210 —  

33 25 
58 75

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
v dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej . .

„ Koszycko-Bogumińskiej
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
_ południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6%
.  pól*, c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ 100 złr.w.a.
„ w srbr. 5% 

,  połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . .
„ gal. Kar. Lndw.300z.w.R. 

w srebr. 5*/o za 100 • 
Emissya U. .- • •

„ Lwowsko-Czemiow. po 
800 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
_ ks. Rudolfa300złr.w.a.

w srebr. 5°/0 la  lOOzł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr.....................

Waluty.

Cesarskie korony . . . .  
dukat na wagę . .

„ obrączkowy .
Złoto al mareo . . . .
N ap o leondo ry .....................
Fryderyki . . . . . .

77 75 
141 
138 25 
103 25 
222 -  

100 —  

93 25 
103 60

53 50 

86 50

78 — 
141 50 
138 75
103 50

100 50

104

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

98 50

79 80 
84 25 
73 20

88 50

5 29

98 75

80 
84 50 
73 40

89

79 —

5 30

8 9418 94*

101 20 
101 15

1 64BS

L w ów  12 sierpnia.

Dukat holenderski . . .
cesarski .....................

Półimperyał rosyjski . . . 
Rubel srebrny rosyjski . . 

papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
Listy zast. Tow. kr. gaL 5°/0 

„ » -  4"/,
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

,. Twowsko-czem. 
banku hipoteczn. gaL

M a r s i a w a  11 sierp. 

Listy zastawne 1 ser. rub.
u m 2 J, m

kupon ,
„ „ nowe ,

kupon »
,  likwidacyjne „

kupon »
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska

101 30 
101 30

1 65

96 90 
96 90

0 54%
1 94 80 
0687,

83 10 
.0 777, 

90 -  
1 74 50 

terespolsk. 118 75 
łofeka POI 00

5 12 5 20
5 19 5 28
8 92 9 12
1 58 1 68

1 5 3 - 1 54—
1 6 3 - 1 6 4 -
87 90 88 50
79 25 80 —

92 80 93 40
86 75 87 50

222 50 224 50
137 50 139 50
238 — 240 —

%  60 
96 60

94 50

82 80

73 50 
117 75 
100 00



CZAS t Soboty 14 Sierpnia 1875.

Dra Władysl Miłkowskiego
v  Krakowie,

Rynek 30, róg ulicy Sławkowski^, 
nabyć można:

Acta S. S. D. y .  P ii P . P. IX . ex quibus exeerptus 
est Syllabus. Wydanie urzędowe, dokonane 
z rozkazu Ojca świętego. 1 tom w 8ce. Ce­
na 2 zlr. 40 c.

H l l l l i a r t  F .  c .  B .  — Summa Sancti Thomas 
hodiemis academiarum moribus aeeomodata. 
Editio novissima sub a. n. patrocivio J. J. B. 
Lsquetts. 8 tomów in 4to we dwie szpalty. 
W ydanie najnow. i najlepsze. Cena 28 złr. 80 c. 

F e r r a r i  J o z e f .  — Summa institutionum Ca 
nonicarum. 2 tomy w 12ce. Cena 5 złr. 

C S u e p ł n .— Saint Josaphat et 1'eglite grecqueunie 
en Pologne. 2 wielkie tomy w bce z portre­
tem s'w. Jozefata. Cena 9 złr. (1989-1-3) 

J a c o b a t l u s  l a a r d y n a t .  — Traetatus de Con- 
eilio. 1 tom in folio (600 str.) Cena 18 złr. 

Ł u d o l p h u s  d e  S a x o n l a .  — Vita Jesu 
Christi Domini ac Salvatoris nos tri. 1 tom in 
folio (860str ) papier prążko łany. Cena 30 zlr. 

Ł u g o  J a n .  — Traetatus de virtute fidei divinae.
2 tomy in 4to. Cena 7 złr. 20 c. 

M a r t i n e t  A .  — Theologia dogmatica. 4 tomy 
w 8ce. Cena 12 zlr.

M a r t i n e t  A .  — Theologia moralis. 4  tomy w 8ce 
Cena 12 złr.

M a r t i n e z  d e  R l p a l d a  J a n .  — Opera 
omnia. 4 tomy in folio, papier prążkowany. 
Cena 60 złr.

P a p e b r o e h l u R  D a n i e l  — PrppyUum ad  
acta Sanctorum conatus chronico — histori- 
cus ad catalogum Romanorum Pontificum. 1 
tom in folio (1200 stronnic) obejmuje por­
trety wszystkich papieżów. Cena 36 złr. 

T r l e a l e t l u a  P i o t r  J ó z e f .  — Bibliołheca 
manuaUs Ecclesiae Patrum. 5 tomów W 8ce. 
Cena 18 złr.

| f tT ' Nadsyłający z prowincyi kwotę na  które 
kolwiek z dzieł powyższych wprost pod adresem Wy­
dawnictwa o t r z y m a j ą  d z i e ł a  ż ą d a n e  odwrotną 
pctżtą, franco.

Nakładem i drukiem
J. B. Langiego w Gnieźnie

wyszła i jest do nabycia w Księgarni
S . A . K r z y ż a n o w s k i e g o

W  K R A K O W IE  
i we wszystkich księgarniach dawno ocze­

kiwana II. część dzieła pod tyt.:

Bezżeństwo kapłańskie w kościele
katolickim

przez Księdza J. CAr. Janiszewskiego, Bi­
skupa Sufragana Poznańskiego.

Cena egz. złr. 2-55.
Przy tej sposobności poleca się część I. 

z nadmienieniem, że biorąc I. i II. część 
razem, płaci się złr. 5 10. (1982-1-3)

Przyjmuje uczniów
na mieszkanie i wikt, zapewnia opiekę do­
mową, a w razie żądania może udzielać 
języka francuskiego rodowita Francuska.— 
Ulica J a g i e l l o ń s k a  Nr. 204, I. piętro.

(1992-1-3)

Jeszcze trzy Panienki,
mające uczęszczać do szkoły żeńskiej na 
Podwalu, lub do semicaryum dla nauczy­
cielek, znajdą macierzyńską opiekę, su­
mienny dozór, przyzwoity stół i wygodne 
umieszczenie. Przy tem ciągłą rozmowę 
francuską na przemian z niemierką, a na 
żądanie i angielską. (2028-1-3)

J .  R e k o w s k a .
Ulica Rogacka Nr. 256 w oficynie 2gie piętro.

Szwedzkie cetnar złr. 15‘— 
Hr. Waldersdorf „ „ 14 —

w  Szampańskie „ „ 10-—
Truskawki nowo z nazwisk. 20 szt. „ l -—

„ Poziomki miesięczne 100 „ 150
„ be/, nazwiska 100 szt. „ 1-50

Genu niska p. Tarnów.
(1985-1-4) <S. K o r s y n e k .

(S-I-S66I) ' t l ł i o ą w H  w
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Obwieszczenie.
Nr. 1333 (1978-1-3)

D n ia  15 W rz e śn ia  r. b
0 3śjgodzinie popołudniu odbędzie się 
w Magistracie publiczna licytacya w celu 
wydzierżawienia p r a w a  p rop i­
n a c j i  m iejsk iej w  B o c h n i
z przedmieściem Podedwórze i we wsiach 
przyległych: Wójtostwo, Chodenice iTry- 
nitatis na dalszy trzechletni peryod, od
1 Stycznia 1876 r. do końca Grudnia 
1878 r.

Cena fiskalna 24,000 złr. w. a. 
Wadyum przed lieytacyą złożyć się i 

mające 2,400 złr. w. a.
Niniejszem zaprasza się chęć mają­

cych licytowania z tą uwagą, iż wa­
runki licytacyi podczas godzin urzędo­
wych przejrzane być mogą w biurze 
Zwierzchności miejskiśj.

Zwierzchność miasta Bochni
dnia 8 Sierpnia 1875 r.

Burmistrz: R. Niwicki.

Młyn amerykański
V2 milp od Chrzanowa położony, jest 
do wy dzierżą w. enia zaraz z wolnćj ręki. 
Bliższśj wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
Pogorzyce poczta C h r z a n ó w .  Tamże 
jest do sprzedania za cenę przystępną 
Jed n a p a ra  k a m ie n i fra n ­
c u s k ic h  i J ed n a  p a r a  k a ­
m ien i sa sk ic h  używanych w do­
brym będących stanie. (2023-1-3)

Buhajek
mający pięć kwartałów, p o p ie la ty  
z  b ia le m , sr o k a ty  —  jest do
sprzedania w G ie b u łt o w ie ,  po­
czta Kraków._____________ (1991--1-Ś)

z patentem do szkół rządowych, pragnie poświęcić
się dozorowi z macierzyńską opieką panienkom u- 
częszczającym do szkół publicznych, tak wyższych 
jak i niższych, w Krakowie niezamieszkałych. Próćz 

mieszczenia odpowiedniego znajdą panienki wszel- 
j pomoc w naukach, konwersacyę w języku fran­

cuskim lub niemieckim, również muzykę. — Bliższa 
wiadomość na rogu ulicy S z e r o k i e j  dom Krasu- 
skiego Nr. 485 w Krakowie. (2025-1-6)

S t a n i s ł a w a  O r z e e h o w a l i a .

A p c y a  dla Rolników
I .  I f l i k i i c k i e g o

w Krakowie w Rynku Nr. 28
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. 

Producentów
chmielu

że zawiązała stosunki z pierwszorzędnemi 
konsumentami tego produktu. Panowie pro­
ducenci zatem, którzy sobie życzą użyć 
pośrednictwa agencyi, raczą ją zawiadomić 
o ilości spodziewanego chmielu, proszeui 
zaś tą  przy zbiorach o nadesłanie większych 
próbek ile możności odpowiednich całemu 
zbiorowi. (1986-1-3)

Koszta pośrednictwa wynoszą l°/0.

P r y t n m i l l ń  C IA  Panienki uczęsz- 
r i / ż j j L L l U J t  O l ę  czające do szkół
publi znych na stół, stancyę, oraz zapewnia 
się troskliwą opiekę rodzicielską i konwer- 
s&cyę niemiecką.—Zgłoszema ustne i listo­
wne przyjmuje 15. 15 . przy ulicy Sz e w­
s k i e j  pod Nr. 231 na drugiem piętrze. 

(2027-1-6)

1 2  których synowie uczęsz
I l U U A l l s t s j  czają do szkół lub Uni 
wersytstu w Krakowie, życzący sobie ulo 
kować swe dzieci pod prawdziwie rodziciel­
skim naizorem; — raczą wcześniej zgłosić 
się z zamówieniem, osobiście lub za pośre­
dnictwem kor. spondencyi do niżej podpi­
sanego przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 450. W wolnych godzina h od nauk, 
konwer-acya prowadzoną będzie w języku 
francuskim

.2010-3-5) W .  Strażyński.

Szanownych Rodziców
zawiadamia podpi ara, że w tym roku, ró­
wnież jak lat poprzednich, przyjmuje na 
mieszkanie, wikt i korepetycyę, uczniów 
uczęszczających do szkół publicznych. — 
Bliższe wiadomoś i przy ul. Fioryaóskiej 
L. 337, II. piętro. Rutkowska. 

(1972-2-8)

DO HANDLU WIN I KORZENI
S. Z aczyńsk iego  w Krakowie
przyjętych będzie, zamiejscowych d w Ń c h  
uczni. (2007-2-2)

Potrzebny jest subjekt do handlu ko­
rzennego w Królestwie Polskiem. — Wiado­
mość u S. Zaczyńskiego w Krakowie.

Z
potrzebne jest zaraz na czas do Igo 
Października. — Adressa proszę skła­
dać u portyera w Hotelu P o 11 e r  a.

(2026)

Mąkę kościaną
parował? i rneparowaną

w najlepszym gatunku odznaczoną na 
wystawie Warszawskiej 1874 r. d y ­
p lom em  u zn a n ia , nabyć można 
albo u podpisanych lub w Agencyi ' dla 
lolników S. Mikuckiego w Krakowie. 

Fabryka parowa mąki kościanej i spodiuin

B. ScMnlerg Ś Frankel
pizy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 

(2020- 1- 10)

Medycyny, Chirurgii, Okulistyki 
i Akuszeryi

Dr. Tomasz Śwtórz
lekarz miejski w Skawinie

rozpoczn ę praktykę d. 12 Sierpnia b. r. 
(1971-3-3)

Demborzyn
w r a z  z  f a b r y k ą ,  kości nawozo- ycł>, 
kleju, tłusz zu i spodium, jest każd j chwili 
z wolnej ręki do sprzedania — Bliższa 
wiadomość D e m b o r z y n  p czta 
Pilzna. (2003-2-3)

Dra C M  A B L E ,  ulica Vivienne, 36,. w Paryżu.

0 E P U B A T I F
S A N G

Syrop ten leczy U r n s t y ,  
l iM x u J e . w y r z u t y  * > -  
m i t y c z n e ,  c z y ś c i  
l i r e w .  (1664-27-48)

POMADA przeciw l i s z a j o m  i w y r z u t o m .  
KĄPIELE MINERALNE przeciw a i a b o ś e l o m  

n a a ł k ó r u y m .
SYROP z CYTRYNIANU 
ZELAZA leczy gouore- 
Je, utraty nasienia 
i upławy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim językn.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka.

Mąka kościana
z fabryki parowej

dawniej J a c o b a  F e it la  
teraz L j E O J K T A  H E 8 T L A

w Tarnowie.
Mam zaszczyt zawiadomić W PP. 

właścicieli dóbr, że w fabryce mojej, 
od lat 20 istniejącej, dostać można pp 
cenach najumiarkowańszych mąki ko­
ścianej w wybomych gatunkach. Mąkj 
tej która odpowiada wszelkim, wyma 
ganiom chemicznych rozbiorów wj ra- 
biamy 2 gatunki: I. preparowana kwa- 
sem siarczanym, II. niepreparowami. 
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 
lwowskim. Listy odbiera pod adresem 
Leona, Kestla w  Tarnowie. , (1944 3 4)

D zie rżaw a .
W ie ś  B o s su tó w  pod Krako­

wem położona, w bardzo dobrej glebie, 
117 mórg. orn. i 17 morg. łąki jest 
na dłuższy cz s c-d 1 Czerwca 1876 r. 
do wydzierżawienia. —  Bliższa wiado­
mość w prok ratoryi kapituły K. K. 
w domu pod Nr. 133 przy ulicy Ka­
noniczej. (1918-223)

D o i komisowo-handlowy
Wt. J a w o r s k i e g o

w Krakowie, ul Grodzka Nr. 101, 
poszukuje majątku szczególnićj w zachod­

niej Galicyi położonego, w dobrój glebie, od 
złr. 150,000 do 250,000 złr. wartości; 

dzierżawy od złr. 2,000 do 3,000 złr. rocznego 
czynszn;

lasu budulcowego blisko kolei, od 100 do 
500 mórg.

Dwóch piwowarów, umiejących robić bawar­
skie piwo, znajdzie umieszczenie w Królestwie 
Polskiem. (2009-2-2)

am zaszczyt zawiadomić 
niniejszem Szan. Rodzi­
ców i Opiekunów, że tak 

jak lat poprzednich— przyj­
muję UCZniÓW uczęszcza­
jących do Szkół publicznych i 
Uniwersytetu — na mieszkanie, 
stół i korepetycyą— zapewnia­
jąc staranną rodzicielską opiekę 
i jak najściślejszy dozór domowy.

Z głoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica F lo ­
ry  a n s  k a  Nr. 3 2 9 , I. piątro, 
dom W ej Wodakowej. (1752-9-20)

A. Fnrmankiewioz.
F o lw a r k  H o k u s z k a

w obwodzie Sandeckim, o- mili od gościńca, o 
mili od stacyi kolei Leluchów-Tarnów, mający 

obszaru orąego 100 morgów, łąk 20 morgów, pa­
stwisk 30 morgów, lasu bukowego 160 morgów — 
stały dochód przynosi propinacya, tartak i młyn —  
budynki gospodarskie w dobrym stanie, jest z wol- 
n ej ręki z a r n z  d o  M p r Z c d a n ln .  — Bliższej 
wiadomości udziela właściciel pod adresem: 1 4 . 1 ) .  
poczta B o b o w a ,  (1952-2-3)

M ąjw ięk szy  n o w o  za o p a tr zo n y  M a g a zy n  b ro n i
F. J. Demmera w Krakowie

przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wojskowej, 
poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według najnow­
szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów do polowania i szermierki; skład główny 
wszelkich nabojów niezawodnych p. Eley Brothers z Londynu; jedyny skład słynnych 
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i przyborów toaletowych z pierw­
szorzędnych fabryk zagranicznych. Portmonetki,-pudełka na zapałki, laski, batogi, 
spicruty, harapy; wielki wybór kufrów i wszelkich artykułów do podróży. — Pałasze 
dla TP- oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania.

Ceny umiarkowane stałe, mianowicie: Krucice od 1 z łr., Rewolwery od 6 złr., 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 1 4  złr., Lefauchówki od 2 8  złr., Lancastrówki 4 4  złr.

B ro ń  i b rzy tw y  sp rz e d a je  p o d  n a jw ię k sz ą  g w a ra n c y ą , b ro ń  p rz y jm u je  w zam ian
i do reparacyi. — Kompletne cenniki na żądanie-franco i gratis. (1976-1-)

| B f  I I N . V O I i a l
Fanny Nenmann-Mtthlbauer,

W i e n ,  MarI  al»i l f e r s t r a 5*1.
W zdrowem położeniu z og ro d em . — Nauczyciele fachowi w wyższych kla­

sach. — Eg/am ino watę, nauczycielki języków i robót ręcznych, — Osobny kurs 
nauk handlowych. — Ogród dla dzieci. — Gimnastyka. —■ Bogaty zbiór środków 
naukowych, przyrządów do gimnastyki i zabaw, - j  Przyjęcie codzienne. — Pro­
gram gratis w ?akł^dzie. .... (1828-1-3)

Ogłoszenie.
Zawiadamiam niniejszem Szan. P u­

bliczność, iż porozumiawszy się z fa­
brykantami f o r t e p i anów w Wiedniu, 
których wyroby ś. p. mąż mój Fran­
ciszek H ollm ann, nauczyciel muzyki, 
miał na składzie, prowadzić będę nadal 
sprzedaż fortepianów w tych samych 
warunkach i w tem samem miejscu, co 
ś. p. mąż mój, przyczem mam nadzieję, 
że Szan. Publiczność zaszczycać mnie 
będzie temsamem zaufaniem, jakiem ob 
darzała ś. p. męża mojego.

Kraków dnia 27 Lipca 1875 r. 
Marya Hollmannowa,

wdowa po ś. p. Franciszku Hollmannie, 
nauczycielu muzyki, zamieszkała w Kra­
kowie w Rynku głównym w domu L. 29 

(1869-4-4) zwanym Krzysztofory.

EDYKT.
L. 36382.    (1936-2-3)

C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, 
że na prośbę Ferdynanda Bockenheima 
kuratora masy spadkowej ś. p. Mary- 
anny Wadowskiej dozwala na wprowa­
dzenie postępowania amortyzacyjnego 
w celu wykreślenia z części dóbr Gwo- 
ździec na rzecz Maryanny Wadowskiej 
intabulowanych prawa 4-letniej dzier­
żawy połowy dóbr Gwoździec na mo 
cy umowy mjmu i dzierżawy z dnia 
L Czerwca 1805 z Władysławem Za- 
bawskim zawartej, na rzecz Wojciecha 
Remera dom. 129 p. 189 n. 11 on. in­
tabulowanego, wzywając Wojciecha Re­
mera, a w razie tegoż śmierci jego z 
imienia, nazwiska i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców i prawona- 
bywców, by pretensye swe, jakieby z 
tytułu intabulacyi powyższego prawa 
do części dóbr Gwoździec do masy 
spadkowej ś. p. Maryanny Wadowskiej 
należnych sobie rościć mogli, w prze­
ciągu roku t. j. do d n i a  3 0  S i e r ­
p n i a  1 8 1 6  r .  w tutejszym c. k. 
Sądzie krajowym zgłosili, ile że w ra­
zie przeciwnym wykreślenie tego pra­
wa na żądanie właścicieli tych częśc* 
dóbr Gwoździec z ich stanu dłużnego 
dozwolone zostanie.

Z o. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 17 Lipca 1875 r.

D r d a e lc i.  
K r z y ż a n o w s k i .

E D Y K T .

e t  *

Zabezpieczony znakiem ochronnym.

,,C apelltnM środek roślinny na porost wio-
V w  sprawdaony i uznany tak przez c. k. Homkyę zdrowia, jakoteż przez che-
9  W  |  mików sadowych, zjednał sobie ogromne wzięcie u publiczności świetnemi swem

skutkami, czego dowodem przytoczone świadectwa, które każdy przejrzeć moż«\ „C»pellln“, który
bez inrtnej przymietzhi mineraloój składa się jo ­
dynie z wybornych ziół i korzonków, a więc bez żadnej 
dbawy używanym być.m ożevposiada następujące przymioty:

1. Przyspiesza poroHt włosów.
2. C h r o n i  o d  i c h  w y p a d e r n ia *  mianowicie po tyfusie, 

po p o łogu  i  p0 przebyciu innych ciężkich chorób.
3. Zabezpiecza włosy od siwienia, dostarczając ich ko­

rzonkom pożywnych .soków i  wzmacniając takowe.
4. Działa jako- środek czyszcząoy przeęiw tworzeniu się łupieżu.
5. Pomaga/na wyrzuty skórne na głowie, wysypki, liszaje itd. 
6r Działa skutecznie i Uśmierzająco na migrenę i nerwowy

ból głowy.
7. Nadaje włosom nietylko siłę i tęgość, ale także i piękny 

połysk.
Ten więc środek na porost/  włosów powinien słusznie mieć 

pierwszeństwo pomiędzy wszyatkiemi iijrtemi.
S» łaskawą uwagę zasługuje dolej i 

^xiraht przeciwko -łupieżowi z zaręczeniem za sku­
tek tęgp jednego z ńajnieszkddliwszych środków, bez żadnćj przy­
mieszki mineralnej, którego nawet dla dzieci używać można bez 

obawy. Skutek następuje w kilku minutach po zwilżeniu skóry na głowie, łupież puszcza się w sposób 
bardzo przyjemny. Sredek ten więc może być używanym w każdym zakładzie fryzyerskim. Dołączony 
przepis obznajmia ze sposobem używania.

Sposób użycia wskazany jest w załączonym przepisie. Cena wielkiej flaszki do użycia na 10 razy 
złr. 1, małój na 6 razy 60 cent.

E. w. Niesner, Wien, Wiedeń, Karlsgasse Nr. 18.
Świadectwo lekarskie.

Niniejszem zaświadczam, że środka na porost włosów (^CapeUlu**) używałem u wielu moich 
pacyentów, i że z pomocą tego środka osiągnąłem nadzwyczajne t prawdziwie zadziwia­
jące rezultaty tak co do porostu, jak również co do zapobieżenia wyjadaniu włosów; wskutek tego 
z przyjemnością mogę ten środek jak najlepiej polecić każdemu. Na potwierdzenie tego świadectwa 
kładę mój podpis i pieczęć.

Wiedeń 25 lutego 1875. . (1811 3-12)
(L. S.) Dr. v. Schóts, członek kolegium lekarskiego, w Wiedniu.

Składy w Wiedniu: J. Pierhofer, apt. pod złotym berłem, I Singerstrasse 15; Józef Weiss, 
apt. pod murzynem, I Tucblauben 27: Ph. Neustein, apt. pod ś. Leopoldem, IPląńjrengaase 6; w r e ­
szcie: J. v. Torók, apt.; w Pradze: J. Fiirst, apt.; w Bernie: Fraiięiszek Eaęr, apt., jak ró-

lisem ifjtycia w kii 
:o za nadesłaniem

 . . ztowem (Nachnahme).
 Opakowanie 20 cent/ więcej. " R y  Odsprzedający otrzymują odpowiedni procent. Q udzielenie
ua skład można się udać d o : K . v . tfiesuer. Wien, Wiedeń, H a r l s g a n e ,  A r . 1 H.

36383

R u b  DE CASTIGLIONB, pĄiiYŻ. ■ J.K0YflY PREPAKATOII

PIGUŁK I ;■ Z PEPSIN-¥*(U0GG A.
Preparatowi temu nadano specyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zachc -

Czionkami Drukarni Leona  Paszkowsk i ego .

innym przypadłościom, specyalnym lolądka.
?*. PKJUŁKI HOGGA z  PEPSiNY w połączeniu z że la ze m  odkw aszonem  p r z e z  w odoród  przeciw sła- 

Ibościom .ioljdka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające.
] 3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodańem  ż e la z a  niepódlcgającym rozkładowi, priccl i 
Lslahościom skrofulicznym, lymfalycztiym, sifflitycznyin i piersiowym.
I PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iotjancm żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan I żelazo wy- 

Iwierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych.
pigułki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastycb i znajdują się w głównych aptekach. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Bedyka. (1667-13 
W W W  wee I u w R i  ■ w w (t  '

i

   (1937-2-3;

C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, 
że na prośbę Ferdynanda Bockenheima 
kuratora masy spadkowśj ś. p . Ma­
ryanny Wadowskiśj, dozwala ra  wpro­
wadzenie postępowania amortyzacyjne­
go w celu wykreślenia ze stanu dłuż­
nego części dóbr Gwoździec ca rzecz 
Maryanny Wadowskiój intabulowanych 
sumy 5,000 złp. z prawem do sekwe- 
stracyi dom. 129 p. 189 n. 9 i 10 on. 
na mocy dokumentu ustępstwa z d. 24 
Czerw; a 1807 przez Abraham t Her- 
schla Stobnickiego Leznanego na rzecz 
Wojciecha Remera intabulowanćj, wzy­
wając edyktami Wojciecha Remera, a 
w raz:e tegoż śmierci jego możliwych 
z imienia, nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomy-h spadkobierców R b pra- 
wonabyweó w, aby pretensye swe, j&kieby 
z tytułu intabulacyi powyższój sumy do 
częś i dóbr Gwoźdz?ec do masy spad­
kowśj ś. p Maryanny Wadowskiśj na­
leżących rościć sobie mogli, w prze­
ciągu roku tj. do 3 0  S ierp n ia  
1 8 1 6  r .  w tutejszym c. k. Sąd de 
krajowym zgłosili, ile że w razie prze­
ciwnym wykreślenie tśj sumy na żąda­
nie właścicieli tych części dóbr Gwoź­
dziec z ich stanu dłużnego dozwolone 
zostanie.

Z o. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 17 Lipca 1875 r.

Drdacki.
Krzyżanoicski.

młynarz
zdolny i obznajomiauy w swoim fachu z 
mly. ami partiwemi i wednemi, mogący się 
wykazać uajlepszomi świadectwami, poszu­
kuje posady w kraju lub zagranicą.

(1951-3 3) Józef Hoteli a,
w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 385.

pod Wieliczką, 2 mile 
od Krakowa odległa, w 
bardzo pięknem poło­

żeniu, obejmująca 417 morgów ziemi 
z lasem, •/. budynkami, inwentarzem 
żywym i martwym, jest każdego czasu 
z wolnej ręki do sprzedania lub też 
może być zamienioną na kamienicę w 
któremkolwiek z mias: Galicyi. —  Bliż­
szej informacyi zasięgnąć można u wła­
ściciela —  Kraków, Kleparz Nr. 118.

j g i s a

Cesarsko h i  urzędnik i Kanoniczej uli­
cy pod Nr. 126 na leni piętrze od strony 
plant, przyjmuje studentów z niższego, gi- 
mnazyum szkół realnych i normalnych, R »  
s t a n c y ę  2  w i k t  c m .

Opieka rodzicielska i wszelka staranność 
zapewnia się. — Blższa wiadomość ńa 
miejscu, lub w handlu p. M. Dworskiego 
w Rynku, w handlu p. Suskiego na ulicy 
Grodzkiej i w kantorze p. Wolańskiego na 
ulicy Grodzkiej. (1970-2-3)

Nakładem księgarni
K a r o l a  Ma l i ka  w Oleszyiie
wyszedł kompletnie Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
(1427-25-) czyli:

każdemu przystępne objaśnienie w jaki 
sposób każdy przy aktach pr»w- _^1. Ir 1 M A iiw aln  filmm

potrzebne
inBu:nj«nv>v. .Jnia, proś­
by, rehursa ltd. ltd. bez pomocy 
adwokata z zupełnym skutkiem 
p r a w n y m  sporządzać może. Na pod­
stawie najnowszych ustaw z u- 
wzglądnieniem ustaw sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
400 przykładami objaśniony.
Cena egzemplarza broszurowanego (w 12

( z e s z y ta c h ...............................złr. 7-20
Cena egzemplarza oprawnego w półsku- 

rek ............................... złr. 8‘40

DrMed. Karol Goebel
dentysta

Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od łOej do 3ej

nlloa Franciszkańska 151.
11863 6 )

J w l ę k u a

•b ry k a  mobil 
żelaznych -

HEICHAHD & Co.,
W  i e d n i u ,  I I I . , M a r x e r  

Ku»«<> Y r .  I I ,  ■ p
poleca się niniejszem Szan. Publiczności. 

Illustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
o p ł a t n i e .  (1884-9-)--

Świeżość, piękność i młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
d e  I I N O N  d e  Ł M f Ł O S

L. LEGBANE, dostawcy perfom wielu 
Pannjących Dworów,

207, ulica St. Honori w P a r y ż u ,  
i  w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. W  K r a k o w i e  u p. J t- 
sefa Traucsyńskiego i w aptece W. R edyka; 
w e  L w o w i e  u pp. Mikolascha i  Strsy- 
i o w s k i e g o . ________________ (1646-3-)

M. P e te rs e im
fabrykant machin w Krakowie

poleca swój skład nowo poprawnych loko- 
mobil i młocarń ze słynnie znanśj fabryki

M o n  Proctor & Comp, w Lincoln.

Znów uznane zostały takowe za najlep­
sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta­
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie:

1. W Getyndze (w Hannowerskiem) Igo 
i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na­
grodę, srebrny medal.

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal.

3. W Braine-le-Comte (w  Belgii) 28go 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty medal i 200 franków

Młocarnlc kieratowe najno- 
wsaej 1 najlepszej kon­
st r u key 1: 

młocarnte r ę c z n e  systemu 
sztyftowego t 

nowo poprawne młynki do 
czyszczenia zboża, które pod 
względem działalności znacznie kosz­
towno trieury zastępują; 

najnowsze, najlepsze gno­
jówki 1 sikawki ogniowe 
systemu Mośiai 

poprawne uniwersalne sle- 
wnikl szerohorziitne * 

poprawne machiny drylowe 
systemu Saias 

sieczkarnie ;
amerykan, grabie do siana; 
urządzenia g o r z e l a n e  do 

ruchu zapomoeą kieratu 
i machiną parową, ta osta­
tnia bard/o korzystna w połączeniu 
z młccarnią z powodu szybkiego wy­
miecenia i sprzedaży zboża, dopóki 
takowe po wysokich renach się sprze­
daje. (1740-14 30''

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i


